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Rok ViII 

Wschód: godz. 5 m. 49. 
Zachód: godz. 6 m. 54. 
Dl. dnia. g. 12 m. 05. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy 5 k. ------_. l przeeyłką poczbn4lą: 

Rocznie rb. 10 kop. - Redakcya 
w ŁODZI, 

~~!~nnik ~~m1~~n1, ~rz~m!l!aw1, ~k~n~miDZn1, I~~h~nr i 1i~~ra~ki, il1u~tr~w~n~1 
Półrocznie 5 
Kwartalnie" 50 ul. Piotrkowska N: III. 

Środa, dnia 10 (23) wr'leśnia 1903 roku. 
Miesięcznie " 85 

M telefonu 592. I.antoll"'y. własn)' w Wall"'łlzawie, Wspólna .Ni 32; w Pabianicach lU p .. Teodora lttliinke" 
w Zgierzu u p. Bkierta; w Łodzi Biuro dI:dennik.ów i ogłoszeń ulu Piotrkowska Ni UlS: 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e B 111. n e" n~ 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zw)'czajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenma po 11/~ kop. od wyrazu (dla. poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kOp. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez ozna.czenia honor~ryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Ja niżej podpisany asekurowałem się w Towarzystwie L'"Urbaine" za J'(g 96688/13969 
pol. na wypadek śmierci, z ulgami na wypadek choroby, lub niezdolności do pracy. Płaciłem tylko 
trzy kwartalne raty, od tej pory T-wo wydawało mi kwity bezpłatnie, bo bylem chory. 

Dziś dostałem wypłacony kapitał, choć obłożnie chorym nie jestem, ale uznano mnie jako nie­
zdolnego do pracy. Kapitał ten zapewni utrzymanie mnie oraz mojej rodzinie. Za to serdecznie dzię­
kuję . ~ imi~niu swojem ~raz .mojej ,rodziny Szanownemu Towarzystwu L'" Urbaine" i jej przed­
staWICIelOWI p. HermanowI RaJgrodzInemu. 1365-1-1 

Łódż, dnia 17/9 1903 r. 

Właścicielka szkoły kroju i pracowni su­
kien damskich, 

II 

I li ' 
p róciła. 

1364-1-1 

ziożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, CJołrzebny 
od I lipca 1904 roku. Część pomieszcze­
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma być przy ~licy Piotrkow­
skip,j pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow­
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

ala oncert a. 
UUDa Dzielna M 18. 

W sobotę, dnia 19 września 1903 r. 

askarada Ar styczna 
"\Vejście dla panów 1 rb. 60 kop. 

Dla pań 1 rb. 10 kop. 
Galerya 60 kop. 

Początek o godzinie 12-ej w nocy. 
Ceny potraw i napojów nizkielll 1328-3-1 

Rozkład pociągów .. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą :G.I: Loeb:h o godzinie 12.22. 6.44*, 

1.12, 8.45'*';(', 12.43, 2.55, 4.25**', 1j.~~2·* ~ 1.23. 

PlI"z,ohocb:14 c.l1ib Łodzi. o godz. <lI.«»!II. 5 .. 08. 
8.25*"', 9.32, 10.25·, 3.50, 5.03, 8 .. 2'. UI .. 20'.Io*. 18,,02')(.,. 

Pociągi, oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania.), pociągi, 
oznaczone :., przeznaczone są dla letników, 

Kole} W arszawsko-Kaliska. 

Odchodząa do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
Ifsrlluł:aW', o godzinie 1.01. Przychodzą z Kan", 
aza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodou}a. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tom8.Szowa o g. 6 .. 10 .. 
Przychodzą do st. Lódź~ka1iska z Ostrowca o godz. 0.33, 
z Toma.szowa. o g. 9.55, z Koluszek o g.""1.51. 

Uwagi.. GodzIuy wydrukowane ttustym drukiem 
ozna.czają czas od fi wieczorem do 6 rano. 

.... 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 23 wl'ześnia. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę naprężone do 
ostatnich granic stosunki między Turcyą a Bul­
garyą w zestawieniu z interesem mocarstw naj­
bardziej zaangażowanych na wschodzie europej­
skim, do których bezsprzecznie należą i Austro· 
\V ęgry, to wizyta cesarza \Vilhelma II w Wie­
dniu nabierze wówczas znaclenia politycznego 
pierwszorzędnej wagi. 

Dla obu sprzymierzeńcówJ stojących niej ako 
na czele tl'ójprzymierza, ważn~m było okre~le· 
nie jakiej polityki trzymać ~ię 'wypada wobec 
wypadkÓw macedollskich, któl'e bardzo łatwo mo· 
gą doprowadzić do wojny bulgarsko-tureckiej. 

Wiele z gazet zachodniq·europejl'lkich dowo­
dzi, jakoby obecna polityka . Austro-Węgier pod­
legala wpływom niemieckim. a dyplomacya au­
stro-węgierska postępowała wedle w:3kaz{)wek, 
otrzymywanych z Berlina. Oprócz tego gazety 
te oskarżają Niemcy o podniecanie wojennego 
animuszu Turcyi odnośnie do Bulgaryi. 

Aczkolwiek wywody powyżs'le lliczem nie 
bywają popierane, niemniej wywiera.ją one ZIW.CZ- I 
ny wpływ na opinię publiczną Europy. 

Przy ocenianiu wszelako podolmych pogło-

I sek nie należy nigdy zapominar, że Niemcy nie 
mogą wyłącznie li ty lko :le stanowiska. wła'Jnycb 

l
i intel'e:iÓw oceniać sprawy macedoń~kiej i muszą 

post<ipowanie swoje 'IN tym wypadku podporząd-

I 
kować interel:3om mocarstw, wchodzących w skład 
trój przymierza. 

l
, To też o ile wizytę króla Edwarda VII-go 
. w Wiedniu uważano przeważnie za akt grzecz-
ności o tyle do wizyty ostatniej cesarza Wilhel-

ma II w Wiedniu przywiązuje prasa zachodnio­
eur?ppjs~a doniosłe znaczeuie polityczne, zazna­
czaJąc SIę przytem, że odbyla się ona w warun­
kach wyjątkowych. 

Są· one dwojakiego rodzaju wewnętrzne i 
zewnętrzne. Cesarz Franciszek Józef w znanym 
rozkazie do armii stanowcżo oświadczył, że nie 
zgadza się. Ha. żądania opozycyi węgierskiej. 
Jest to WIęC Jakby urzędowe wypowiedzenie 
wojny Węgrom przez korollę, co w Austry i i na 
Węgrzecb wywołało żywe zaniepokojenie, lem~ 
bardziej, iż )'ezultat tego starcia jest wielce za­
gadkowy. 

W takiej właśnie chwili krytycznej zjawił 
się w Wiedniu bliski przyjaciel i sprzymit>rze­
niec cesar~a Franciszka Józefa cesarz \Vilbe1rn 
II-gi, zawsze skory do rady i inicyatywy. 

Wprawdzie uczestnictwo Niemiec w tl'ójprzr­
mierZli nie nadaje im jeszcze prawa mieszania 
się do spraw wewnętrznych Austro - Weaier. 
Z drugiej atoli strony Niemcy siluie s~~ zai;tere-
80\''I7 ime w tern, by przesilenia wewnetrL:ne nie 
osłahiły zbytecznie Augtro-Węgier. rhatego też 
bardzo prawdopodobnie Niemcy w jakiej kol wiek 
furmie wmieszają sie w sprawy Austro- \VeO'ier 
lecz stanowi' to i stati'owić bedzie 'tajemnicet) 0'3,: 
binetów dyplomatycznych. • .. b 

Wreszcie wizyta wiedeńska cesarza ,\\rilhel­
ma II w ten czy ów sposób wpłynie niezawo· 
dnie na dalszy przebieg powstania ma.cedońskie­
go i wogóle na sprawy bałkańskie. Pra"vdopo­
dobnie dojdzie do wspólnej noty mocarstw,. do­
magającej się wzajemnego rozbrojenia TurCyl i 
Bulgaryi. Gdyby wszelako wojna turecko-tJlll­
garska wybuchnąć miała, by1:by to znak, że mo­
c~r8twa .. nie zdoła~y . zażegnać burzy i zgodziły 
SH~ na Jt'J rozegrame Jak na zło konieczne. 

OgłtJ8zone w dniu 18-ym sierpnia przez we­
wnętrzną organizacyę macedońską powstanie po­
wszechne, wybuchło tylko w okręgach: wasilkow­
skim, małotyrnowskim, lo~engradzkim, adl'yano­
polskim i mustafa-paszewskim. W okręgach tych 
istotnie cała. ludność męska, zdolna dl) ureża, 
przyłączyła się do oddziałów powstańczych, kt"óre 
jednocześnie napadły na wszystkie tlll'eckie O'llr­
nizony wojskowe. rozlokowane w różnych p~nk­
tach na granicy turecko·bulgarskiej. '\Ve wsiach 
pozostali tylko starcy, kobiety i dzieci. WSZyst­
kie miejscowości w wymienionych okregach '" 
jęte zostały przez powstańców, garnizóny 
kie rozbite i. w~zystkie oddz.iały tureckie otli)~F': .. 
te ku poludll1oWI~ przeważme pod KOllstantyno;'· 
pol, Adryanopoll Lozengrad. Powstalicy nie'za- " 
jęli tylko miasta l\Iała 1'yrnowa. 

Liczba zbrojnych w oddziałach powst&llczych 
dosięgla 5,000 ,ludzi. '\V walkach padło powstail­
rów okola 20, ze strony zaś tureckiej więcej nii. 
200, żołniel'zów. W lWllcu sierpnia wszelako po-
8tac rzeezy uległa. zmianie. Morzem i lądem na 
pole walki zaczęły napływać z Lozengl'adu. Adrya­
nopo.la i ,Albanii . silne oddziały tureekie różnej 
bl'OUI, ktore stOplllOWO zaczęły wypierać powstał}· 
ców ~ zajętycll stanowisk. Turcy operowali więk­
Bzeml siłami, po 1,500 - 2,000 ludzi w każdym, 
z odpowiednią jazdą i artylel'yą. lYIa~zerowali 
oni z południa ku północy i wzdłuż granicy bul­
garskiej z zachodu ku wschodowi, usiłując za-
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mloJąć oddziały powstallcze w pierŚ'cienin żelaz­
nyrU] i odciąć im odwrót do Bulgaryi. 

rl'urcy w ostatnich tygodniach staczali z po­
wstańcami bezustanne walki, pl'zyczem ogniem 
artyleryi burzy li i palili wsi bulgarskie na te­
rytoryul11 Macedonii rozłozone. Oddziały powstań­
C'le wobec tego zawiesiły na chwilę operacye 
pl'zeciw turkom i kłopoczą 8i~ tylko o pl'zewie­
:lieuie rOthdn, iou i dzieci do BuJgaryi. Z wio­
sek, położonych w pohliźu g'l'anicy wszystkie ko­
hiety i dzieci zbiegły jui do Bulgaryi, zabraw-' 
8ZY z dobą odzież, bydło i owce, plon zaś ca1o­
roczny z bogatego urodzaju i domy pozostawiw­
szy na pastwę turkom. Z bardziej oddalonych 
wiosek zbiedzy bulgarscy nic nie zdołali unieść 

szkMki rzemiosł przy ehrześciańskiem towar~y­
stwie dobroc'lynlt1ości. Wieczór wypełniła (Car­
men», wystawiona pr'l,ez towarzystwo operowe 
pod dyrekcyą Ludwika Hellrrn. z ud'l:iałelll zna~ 
komitej al't·Y8ltki Gemi:lłV Bellincioui. Whrew 
przew"idywau'iom, 'l:grom~Hi~iła się sl;.romlla licJ'.ba 
słuchaczów, mimo, że cd tak Rym pa tyrwy po­
winien hył pnyciągnąć jalnlajHzer~ze m,IH,V pu­
blicz.ności. Nie pomogły rek la my pra~y miejsco-
wej, zamieszczane pel'yodyczl1ie przed zapowie­
dziallem widowiskiem, ani tei zabiegi organiza­
torów., którzy doldadali wszelkich starań, hy oży-
wić i ułatwić rozspl'zedaż hilet6w. Wogóle zau­
ważyć ~ię dnje w ostatnich czasarh pewne zobo~ 
iętui€lnie mieszluHlców na wszelkiego rodzaju 
koncrrty i widowiska na rele dobroczynne. z sobą, okrom życia, wszystko, co pozostawili, 

rozdrapało żołdactwo tureckie. 
Zbiedzy z Macedonii zapell11iają przeważnie 

naugraniczne wsi na terytoryulli ksi~8twa Bul­
gal".tlkiego. W okolicy BUl'gasu zebrało się prze­
~lZł() 2,000 kobiet i dzieci i po tyleż we wsiach: 
Urowskioj oraz Tekendże. Po górach i lasach 
us terytoryum tureckiem bląka się je8zcze około 
4,000 ludzi. Większa ich cz~ść mrze głodem, uie 
ma teiczem ochl'Onić 8i~ od chłodu, nie posiada­
jąt5 aui bielizny, ani odzieży. 

s. J. 

z y G Z A K I. 
Panie przełożony, jezdem kobleta dobrze 

wychowana i edukowana, i. mnie . pan .tak nie 
oey gani, jak bele kogo .. , Mó) chłopIeC J.nż trzy 
dui nie był słuchany i stopum :Ładnego me przy­
nibsL. kiedy chłopiec pani Marcinowej, co mie­
s1.ka na trzeciaku, codziennie stopień przynosL. 
O, bo on jest w innej szkole i dalibóg, jeżeli 
mój chłopak stopniów nie będzie przynosił, to go 
wnet od pana zabiorę i do drugiej szkoły 
po~lę ... 

Tak pisała jedna mama do jednego z prze­
łożonych. Teraz przytoczę inny list drugiej ma­
my, która w imieniu swej córki pisała do pani 
przełożonej.. . . 

-- Moja Stasia była na pensyj paUl N. 
w drugiej klasie i do pani mogę ją oddać do 
trzf ciej. Tymczasem z pani egzaminu przekona­
łam si~, że pani chce ją przyjąć do drugiej. Je­
śli ją pani nie pl'zyjmie do tr~eciej, to wcale do 
pani nie będę posyłalai zllaJd~ pensYę, .kt61'a 
ją pr,zyjmie do trzeciej, jak na to dziewczyna 
złlsłuiyla. 

I mówmy ternz o reformie szkolnej! 
Mama, gniewa się na przełożonego prywat­

nej szkoły, że chłopak jej nie jest codziennie 
wyrywany, inna mama chce gwałtem przeflan­
cować swoją córkę przez szereg klas ... 

Czy. nauka ma polegać na tern, żeby na 
pensyi, czy w zaldadzie naukowym dla chłopców 
nauczyciel codziennie miał urywać z w~kładów 
::W minut j tracić czas na pl'zesłuchame ucz­
niów.Wszak dosyć chyba, gdy raz na kwartał 
przeegzaminuje malia i przekona się o jego po­
Htepach. Dziecko więcej korzysta w szkole wte­
dy, kiedy go uczą, aniżeli wówczas, gdy słucha 
niejasnych odpowiedzi drugiego ~(łlca. . 

Najlepiej więc, jeżeli l'OdZlCe pozostawIą 
szkołom system naucza~ia. Wszak ?awet pl:y­
watue zakłady starają SHi o to, żeby ]Ch. UCZU10-

wie jaknajwięcej korzystali i postępują tak, jak 
im uakazują ostatnie wyniki nauki. 

Rodzice i opiekunowie powinni za to baczniej­
szą zwracać uwag~ na domowe. rodzinne wy­
chowanie dzieci. 

KALENDARZYK tERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Homira,. 
TEATR WIELKI. "Toska," opera Pucciniego. Wy'" 

stęp p. Gemmy BelUncioni. Początek o g. ,8 i pól wie-
czorem. 

-:-:-:-, 
Na szkółkę rzemiosł. Wczoraj w teatrze WieI· 

kim Selina zorganizowano przedstawienie na rzecz 

W czol'ajsze przedsta wienie, po potrąceniu 
kosztów urządzenia, dać może, licząc z naddat­
kami, bardzo mało, 

Za programy zebrano pewną sumkę, dzięki 
zaięciu się sprzedażą ich li wejścia do teatru 
kilku pań z towarzystwa, upro~zonych przez ko­
mitet organizujący widowisko. 

Pod względem wykonania przedstawienia 
<Carmen> stało na poziomie prawdziwego arty­
zmu. 

Przyjmowano z zapałem i oorzucono kwiata­
mi przedstawicielkę roli tytułowej, p. Gemmę 
Belliucioni. Wogóle wszyscy wykonawoy głów­
nycb partyj hy li szczerze oklaskiwani. 

a ubezpieczenie. Wla.ściciele młynów i wia­
traków byli pozbawieni prawa· ub<>zpiecz.unia od 
ognia mechanicznych irh części 9 By temu zara­
dzić opracowali oni ustawę wzajemnych ubezpie­
czeń w obszernym zakresie, którą podpisano i 
przesłano do ministe]'yum spraw wewnętrznych 
dla zatwierdzenia. 

W ustawie tej zaznaczono nietylko ubezpie­
czenie młynów i wiatraków, ale nieruchomości i 
pracowników. 

Tow. pomooy dla nbogioh ohoryoh żydów. Grono 
tutejszych mieszkańców, jako to: M. Wiener, Ja­
kób Warchiwker, Jakób Wojdyslawski, M. Zuto, 
Rafał Hirszldewicz, inżynier Landau, Lubotyno­
wicz inni, zwróciło się do wlad1.y wyższe.i o za­
twierdzenie ustawy towarzystwa pomocy dla ubo­
gich chorych żydów;. 

Projektowane stowarzyszenie będzie miało 
na celu obmyślanie środk{)w, dążących do po­
lepszenia materyalnego j moralnego stanu ubo­
gich żydów w Łodzi, oez różnicy płci, wieku, 
i pochodzenia. " 

Pomoc udzielana ma być w furmie nastę-
pującej: , 

1) dostarc7.anie bezinte~'e8owne pomocy le­
karskiej, środków lekarskieh pod nadzorem le­
karza, wydawanie chwilowo przyrządów koniecz­
nie wymaganych przy leczeniu, wyznaczanie z po­
śród członków stowarzyszenia 08ÓO doświadczo­
nych do J'ozciągni~cia opieki nad chorymi, dla 
odbywania dyżurów nocnych, sŁosownie do ży­
c~elJia rodziny i idąc za wskazówkami lekarzów; 
2) umieszczanie chorych w szpitalach, zajmowa­
nie się gl'zebaniem zmarłych; 3) dostarczanie rze­
mieślniczym sferom i drobnym handlarzom, kre­
dytu w formie pożyczki, do spłacania tygodnio~ 
wemi ratami (za oplatą 6% rocznie); 4) dostar­
czanie prawdziwie potrzebującym odzieży, ma­
teryału opalowego; 5) udzielanie zapomóg pie­
niężnych; 6) wsp6łdzialanie do pozyskania zajęć, 
dostarczanie materyałów i 11ar1.ędzi potrzebnych 
do danej gałęzi wytwórczości; 7) wydawanie za­
pomóg pieniężnych krewnym, pozostałym po zgo­
nie głowy rodziny; 8) otworzenie ambulatoryum i 
apte~i, z której mogliby bezpłatnie korzystać 
ubodzy chorzy; 9) umieszczanie osób niezdoJnych 
dl) pracy i pozbawionych sil fizycznych, w od­
powiednich zakładach, pozo~tałe sieroty niele­
tnie umieszczać W ochronkach i przytułkacb. 

Ozłonkowie dzielą się na rzeczywistych, ho· 
norowych i protektorów. 

ISt'odki tow3rzystyva składać się -będą ze 
składek członkowskicb, dochodów od kapitałów, 
ofiar stałych i jednorazowych, z wpływów z urzą­
dzanych na rzecz instytu<'yi za baw, koncertów i 
odczytów, z drobnych ofiar wpływających do 
puszek i t. d. 

Tramwaje. Tramwaj służy do udogodnienia 
komunikacyi mieszkańcom miasta, dlatego nie 
b~dzie od rzeczy, jeżeli podniesiemy myśl, która 
wprowadzona w życie, mogłaby być wielką wy­
godą dla mieszkanców i przysporzyć tramwajom 
sporo dochodu. 

Chcemy mówić tu o wprowadzeniu hileUnv 
miesięcznyth dla woźnych, 
i illkasentów al zw]aszcza dla pracl1jąeyeh 'P\"' 

celaryach regeutów, którym pOrl1eZOHO 

weksli Hp. Dla takich ludzi za drogo jest pła­
cić kurs jazdy, tem wi~cej, że niektórzy 
muszą wysiadać z tramwajów. W \"ieln 
kach ludzie ci nmszą uciekae si<i do 
lub chodzić piechob1. 

Interesem tnnnw:ljów jeBt wyzyHkaIlie tej 
pozycyi, przez utwol':lcuie dflgodu.veh hiletów 
jazdy. Proponujemy więc, żehy tmmw:tjc utwo­
rzyły kilka kategoryj bilct{)w miesigezuyeh. 

A mianowicie: hilet lnjesi~ezlly dla. !'ozuosi­
cieli gazet i woy;uych 'I. jednol'aznwym, dwu lub 
trzy razowym przejazdem na thmtowej plat­
formie, albo w środku o ile na to miejKee pozwoli. 
Bilet miesięczny z kuponami półkursow.emi dla 
iukasent6w i l:!półpracownik6w kancelaryi re­
gentów etc. 

Bilety te powin.ny być eonajmniej ~} 50 pl'c. 
tańsze, w razie potrzeby imieulle. 

Spodziewamy l:!iq, że projekt. ten. zal'zą(l 
tnAmW~)jów rozpatrzy na naj bliższej sesyi i po 
opracowaniu 8zczegółowem wprowadzi w życie 
chociażby tytulem pro by. J €li eli olcaic t •. dę on 
kor:lystnynl, wtedy b<idzie mOŻlla go zat.rzyInać 
nadal. 

Plany zatwierdzone. Rząd guhernialny piotr­
kowski zatwierdził plauy na budow<i domu fron­
towego trzypiętrowego. przy zbiegu ulic Slo­
,wiańskiej i Senatorskiej. 

Osobiste.. 1>1'. Adam Lande, dyr. zak~adu hydro­
pa~yc~no leczniclego w Chojnaeh rod IJodzią. po Z8.IIl­
kIlIęCIll sezonu letniego, wyjoehal z powrotl1!U do War­
szawy, 

Żywa pochodnia. W czoraj wieczorem przy 
ulicy Targowej 111'. i37, Annu. Lenk, robotnica 
rubry ki Szeiblel'a zajęta była czyszczeniem o­
dzieży, co uskuteczniała za pomocą benzyny. 
W czasie tej czynności 1.4. stłukJa butelkę, wsku­
tek czego oblała się henzyną, która w mgnie­
niu oka, od stojącej na l{rześle lampki, zapaliła 
się i biedna dziewczyna stanęła w płmuieniath. 
Na krzyk L. domownicy pośpieszyli jej z pomo­
cą, wkl'btce też ogieil stłumili, mimo to jednak 
sprawczyni wypadku została bardzo dotkliwie 
poparzona. Zawezwano Pogotowie; lekur:l:: ener­
gicznie zajął się ratunkiem dziewczyny, na8tęp­
nie odwiózł .ią na dalszą knr~tcyę do szpit~la 
Szeiblera. ZyciuL. zagraża puważne niebez . 
pieczeństwo. 

Oszustwo. Do banku handlowego łódzkiego 
zgłosiła się jakaB kobieta, mieszkanka Stryl\o­
wa, z prośbą o zmianę banknotów zagranicz-
nych na l·o~yj8kie. Po wrticzeniu rzekomych 
pielli~dzy kasyerowi, okazało się, że to są zwy­
cz.ajne . stare bilety saskiej loteryi klasycznej. 
NIeznajoma kobieta, nie chcąca ujawnić swego 
nazwiska, tłómaczyła, że bilety te nabyła, jako 
pieniądze zagraniczne od jednego ze swych są­
siadow, kt{)l'Y podohno kupit znaczną jch ilośe 
od jakiegoś mieszkańca JAJdzi za pośrednictwem 
pokątnego doradcy. Bank łódzki poradził ko· 
biecinie, aby udala się do policyi i zameldown­
la o tym wypadku oszustwa, którego sama padła 
ofiarą· 

Zaczadzenie. F. Kunert i Nowacki, telegra­
fiści stacyi Widzew dl'ogi żelaznej fabryczno­
łódzkiej, przed pójściem spać napalili w piecu. 
Dziś l'a~o jeden z nich, Kunert, gdy się obudził, 
uczuł sllny ból głowy i osłabienie, skoro zaś 
zszedł do kancelaryj zawiadowcy stacyi, upadł 
na podłogę bez przytomności. Zatrwożeni tym 
wypadkiem obecni w kanccl~ryi pośpieszyli 
z pom?cą Kunertowi, lecz ocucić go nie by li 
w s~allle. Zawezwano dl'. Wiśniewskiego, który 
dopIero po użyciu najenergiczniejszych środków 
przywrócił Kunertowi przytomność. W czasie 
tym jeden z obecnych przypomniał sobie, że 
w mieszkaniu telegl'afirstów pozostał jeszcze 
Nowicki. Znaleziono go nieprzytomnego w }b:Ł!i:11. 
Wszelako po wyniesieniu z mieszkania Nowickie­
mu zdolano przywrócić mu samowiedze. Stan 
zdrowia obydwu telegrafi~tów nie budzi" obawy. 
Przyczyną wypadku było zaczadzenie. 

Obłą;kana. Nocy dzisiejszej na ulicy Miko­
łajewskiej naprzeciw domu X! 16 zatrzymano 0-

bląkaną kobiete lat 30, która niosła .1Ia rekach 
nieży'we dziecii płci żenskiej, mogące mieć • 8 t y­
g?dm. ~ 3 cyrkule policyjnym stwierdzono, że 
meszc~ęśhwa ohora nazywa si~ Franciszka 01-
czak. Post:.lllowiouo odesłać ją du szpitala. 
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Nagła śmierć. Tak~ator wzajemnego ubez­
pieczenia w Kl'óle:-;twie Pulskiem na powiat brze­
ziński Kazimierz Pauli, bawiący chwilowo W Opocz­
nip, zmarł nagle. 

Śmierć w kąpieli. W Busku-pi8ze "Goniec 
warszawBki'I-Zd.arz)' ł się smutny wypadek. Mie­
szkanka Łodzi p. AlItonina Kozłowl5ka dotknięta 
paraliżem, utonęła w wannie. Przy p. Kozłow­
skiej iwy kle czuwnły córki, w dniu jednak wy­
padku spały one je~zcze i matka 8ama udała 
się do kąpieli. Gdy po upływie pół godziny ką­
pielowy wszedł do łaZienki zai:ltał martwe 
zwłoki". 

Wypadek ten wywołał wstrząsające wraże­
nie. przy tej SPOsobllośei zwnHl9jl1 llam uwagę, 
iźj w czal'ie kąpieli niejeduukrotuie już pękały 
rury, chorzy ty łko cudem prawie wychodzili 
cało. Gdy się weźmie pod uwagę, że wielu ku­
racyuszów buskich jest chorych na reumatyzm, 
a przez to zupelnie obezwł:.ldoionych cierpieniem, 
będziemy mieli dosadny obraz całej grozy po­
łożenia. 

Najeohanie. Wczoraj o godz. 7 m. 30 wie­
czorem tramwaj nr. 7, dążący w stronę Górnego 
Rynku, uajech~ł na wóz, wyjeżdżająl'y z bramy. 
Dzięki przytomllości umysłu maszynislY uderze­
nie było niebardzo l:lilne, lecz pomimo to gale-
1'ya na platfurmie została uszkodzona. 'Wypadku 
z ludźmi i końmi uniknięto. 

Z ulicy. Bn:!k drewniany na ulicy Dzielnej 
pomiędzy Ws~hodnią a Mikotajewską jest w sta­
nie zupełuie złym. Najwięcej odczuwać się duje 
furmanom przejazd na rozjeździe kolei elektry .. 
cznej, gdzie szyny wystają ponad bruk parę 
cali, co nie pozwala na lizy bkie skl'ęeenie po­
jazdu lub furmanki. S~arpnięcia nieraz są tak 
silne, że jadący dorożką muszą bardw uwaiar, 
by z niej nie wypaść. N ależałuby jeszcze przed 
nadejściem zimy bruk w tern miejscu poprawić, 
by podczas ślizgawic uniknąć wypadków. 

Zamkni~cie ul!cy. Z powodu robót bl'ukal'­
skich na ulwy Sreuniej w~trzymuno ruch ko­
łowy. 

Z; Chojen. Zakład by dropatyczno - leczniczy 
w Chojn(jcu pod Łodzią zak(lńczył z dniem dzi­
siejszym sezon letni i na zimti bieżą('ą zostaje 
zamknięty. \V roku ubiegłym gruntowne zapro­
wadzono w nim reformy pod kiE,runkiem nowe­
go dyrektora d-ra Adama Landego z \Varszawy, 
który wprowadził do zakładu racyonalne meto­
dy wodolecznictwa. Wyszło to na korzyść za­
kładu, gdyż frekwencya jeg.) w r. b., mimo f~­
talnych warunków atmosferycznych, wzmogła Slę 
a 120 osób szukało w nim ulgi w clwych cier­
pieniach. Jak siti dowiaduJem~,. dr .. Lande za­
warł dalszą UlliOWti z właŚCICIelami; na rok 
przyszły projektowany jest cały. ,szereg now~ch 
reform, mającJch zakład l)ostawlC na odpOWIe­
dniej stopie. 

Bójka.. W dniu . dzisiej&zym !1:a Zielony.m .Rynku 
powstała z niewiadomej przyczyny bOJka, w ktorej 'Yla­
dyslaw Przymęcki, malarz, mieszkający przy ul, MIlsza 
uderzony kijem. otrzymał ranę w głowę· Lekarz Pogo­
wia ranę opatrzył, poczem poszkodowany udał się do 
domu. 

Napad.. Na rogu ul. Lipo.we~ i ,Zielonej ~1i~ha~ 
Kasióski został napadnięty prźez Jaklcbs awantul'lllkow l 
pobity, wskutek czego otrzymał ranę w gloWę. Lekarz 
Pogotowia udzielił K. doraźnej pomocy. 

Pobity.. Na ul. Drewnowski~j n~: bO, Abra.m 1\0-
morowski, szewc, lat 60, zostaL pobity kijem prze~ wsp~l­
lokatora i boleśnie poraniony. Lekarz Pogotowia udzIe· 
lil K. doraźnej pomocy. 

Złamanie nogi .. Przy ul. Dlugiej nr. 172. na pu­
stym placu bawiło się gonitwą grono dzieci: W czasie 
zabawy Leon I~sięszczyk, 9-l~~ni syn rObotnIk,a fabry~z .. 
nego, mieszkającego w poblIzu, wpadl w dol. tak n~e­
szczęśliwie iż złamał lewą nogę. Lekarz PogotOWIa u~zle· 
lU chłopcu' doraźnej pomocy i pozostawił go pod opIeką 
rodziców. 

Niestosowna zabawa. Na podwórzu domu nr. 
31, położonego przy ul. Składowej, . kilku chłopców, z,a­
bawialo się, rzucaniem kamieni. J e~den z uc.zestIllko\\: 
tej niestosownej zabawy, Wladyslaw h.arbo~sl{J, l~-letnl 
syn robotnika fabrycznego, w tym domu mleszkaJ~cego, 
został boleśnie zraniony w czoło. Lekarz PogotOWIa ra­
nę opatrzył i poszkodowanego pozostawił: na miejscu, 

Oberwanie aufitu .. Na ul. Średniej nr. 14, ober­
wal się sufit i spadł na ,głowx Józefi~ Bobern.ikowej, lat 
40, żonie szwajcara, ktorą tez bo]esl1Ie poranil. Lekarz 
Pogotowia udzlelil B. dora.źnej pomocy. 

Ogólne osłabieniem Na,ul. Wschodni(;,i nr. 10, 
5postrzeżol}o mlodą dziewczynę. ]~ZąCl~ na C~Odl~lkll; by~a 
nią Julia J.ezierska, córk~t pr~ezkl, mlesz!(aJ.'~ceJ przy,,uJ. 
Wolborskie,l nr. 9. w stanie ogolnego osłabienIa. Po UdZl~­
leniu chorej doraźnej pomocy przez lekarza PogotowIa, 
odwieziono ją do domu. 

ROZWO.) Środa dma 23 września l Y'J~ 

Kurcz żołądka. Wczoraj na ul. św. Ludwiki 
nr. 19, H elena Stanikowska, 6-letnia córka robotnika 
fabrycznego, dostała silnego kurczu żolądka. Do cier­
piącej dziewczynki zawezwany zostal lekarz Pogotowia, 
który udzielU jej doraźnej pomocy.- Tejże samej choro­
bie ulegla na ul. Franciszkańskiej Maryanna Krakowiac­
ka, robotnica fabryczna, lat 23, mieszkająca na Balu­
tach, która po udzieleniu doraźnej pomocy przez leka­
rza Pogolowia, pozostawiona zostala na miejscu.-Na ul. 
Piotrkowskiej nr. 69, Franciszka Cieślak, służąca, lat 37, 
w dniu dzIsiejszym dostała silnego kurczu żolądka. 
Lekarz Pogotowia udzielil chorej doraźnej pomocy. 

Kradzieżo W uzupełnieniu wczorajszej kradzieży 
weksli i gotowizny na ul św. Andrzeja nr. 37, nadmie­
niamy, iż poszkodowanym je..;t p. Ignacy Antkowski. 

- l\torytzowi Lauterbachowi, zamieszkalemu przy 
ul. Mikołajewskiej pod nr. 5, skradziono różne rzeczy, 
wartości 280 rb. 

- Maryanowi Letke, zamieszk~lemu przy uJ. Pol,u: 
dniowej pod nr. 7, skradziono rózne rzeczy, wartoscl 
75 rubli. 

- Szmulowi Szmulowiczowi zamieszkałemu przy ul. 
Cegielnianej, skradziono różne r~eczr, wartości ~O~ rb: 

- Idzie Gorenson, zamieszkałej przy u]. (eglel111a­
nej pod nr. 50, SKradziono różne rzeczy. wartości 30 .rb. 

- lvloszkowi Cyterowi, zamieszkałemu przy ulley 
Wschodniej pod nr. 45, skradziono różne rzeczy, warto­
ści 180 rb. 

Drobny ogiie·ń. Dziś o g. 11 ill. 15 przed por., 
w domu nr. H, powstal ogień w sklepie jubilerskim, któ 
1'y przed przybyciem straży ogniowej ochotniczej zostal 
ugaszony. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

* W dzisiejszej "Żydówce" zastąpi niedy­
sponowanego p. Warmutba, Ma.teusz Szlafenberg, 
tenor opery wroclawskiej. W partyi Racheli 
wystapi po raz pierwszy W:mna Ottówna. 

Jutro "Toska" z Gemmą Bellincioni w t)ar­
tyi tytułowej oraz DiannIm, Ludwigiem i Szy­
mańskim. 

Tadeusz Lelivra, tenor opery warszawskiej, 
który tak wielki odniósł u nas sukces jako Jon­
tek w "Halce", wystąpi w piątek w partyi 
Raula w "Hugonotach'·. W przedstawieniu tern 
biorą udział Irena Bohusa, (paź Urbano) Kur­
tzówna, Marek, Jeromin, Ludwig, Szymański 
i inni. 

*' W na.dchod1.ącą niedzielę~ d. 27 b. m. 
odbedzie sie u drugi w seZOllle podwieczorek 
muzyczny Lutni; współudział przyrzekli pp.: 
Emma Sehoeppe (śpiew), Anna' Friedbel'g (forte­
pian), oraz pp. Leon Jezierski (ś~iew.) i Ado.lf 
Sumiewski (deklamacya), Czynny rowmeż będZie 
potrójny kwartet męzki "Lutni" i kwartet 80-

lowy. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy i cenb·alnej K. E. Ł. 

[ I 
22/IX 1 pop.! 752.8115.4 41 

22jIX 9 w. 752.5 i 9.2 81 
I 

23/IX 7 rano 753.3! 8.41 78 I 
l , 

l 
Z dnia 22/IX: 

Pn. W. 1 Temperatura 

P 'Hi i max. 18.:3° C. 
n. H· I Temperatura 

Pn. Z. min. 4.70 C. 
Opadu - mm. 

Lista zmarłych .. 
Eustachia Januszewska, żona rob., lat 65: Ba.rbara 

Michel, żona rob., lat 54: dzieci zmarło: chłopców 7, 
dziewcząt 7: pochowani na nowym cmentarzu. 

Z WARSZAWY. 

Pomnik ś. p. Dygasińskiego, prawie .luz 
skończono. Pozostały' tylko roboty ozdo­
hnicze. \V handlu ukazały się kady korespon­
dencyjne '/, widokami poml!ika~ 

- "\V \Val'szawie baWI lekarz dl'. von Tvoe­
ven, z Antwerpii, l\tóry zhiera s7.czeg·Ólowe da­
ne w sprawie pomoey lekarskiej p~ychiatrycz­
nej w Kl'ólestwie PnIskiem. Bel!!ijski lekarz za­
mierza urz~~dzić w pobliżn \Vars1.awy kilka ko­
lonij dla obłąkan,v('h, .na WZÓl: is~n~f'jących. po.d 
Antwerpią. Dl'. T. zWH~'/,a.ł SIę Jn~ z kapltalI· 
stami belgijskimi, którzy tego rodzajU zakłady u 
nas uważają za korzystny' interes. . .. . ' 

I _ Wczoraj . odbyło się założellle 1 pOŚWIę­
cenie kamienia węgielnego pod instytut szcz~­
pienia ospy. Zakład stanie na terytoryumszpl-
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tała Dzieciatka Jezu::!. Budynek skończony bę­
dzie prawd~podobnie za rok. Koszt obliczono na 
20,000 rb. 

Instytut składać się będzie z dwóch kon­
dygnacyj, z których pierwsze piętro zawierać 
ma lol{al mieszkalny, parter zaś dzielić się bę­
dzie na dwie czę~ci, oddzielone we!:!tybulem, 
z tych jedna służyć ma do wyrabiania limfy, 
druga do szczepienia ospy zgłaszającym się., 

Piel'wsza 8ktadać się będzie: z obory o po­
dłodze terakotowej na o cieląt, z przy ległego 
pokoju operacyjne~o, z laooeatoryum, gabinetu i 
mies~kania posługae:l.u; druga, z dwoma wejścia­
mi, składać się ma z wielkiej poczekalni, gabi­
netu do szczepienia ospy i pokoju pooperacyj­
nego. 

- Magistrat warszawski, otrzymawszy no­
wą pożyczkę, przystępuje do spłaty niewylo8o­
wanycb obligacyj I-IV pożyczki miejskiej~ 

- Deputacya jarmarku na chmiel rozpo­
częta W C 1.0 raj swoje czynności i objęła plac 
jarmarczny w zabudowuniach banku pańcltwa 

" przy uL Nowogrodzkiej. 

- Pl'ośby kandydatów do s~koły ogrodni­
czej warszawskiej (przy ogrodzie Pomologicz­
nym), przyjmowane będą do dnia 5-go paździer­
nika. Kur:; 3-letni. \Vpis 50 rubli roczuie. Wy­
chowańcy szkoły korzystają przy poborze woj­
skowym z praw drugiego rzędu. 

- Wielką sensacyę wywolał:o w Warszawie zajśl'ie, 
jakie mialo miejsce przedwczoraj, wczesnym rankiem, 
w restauracyi zarogatkowej "Sielanka", a zakończone 
krwi rozlewem. Zajście to poruszyło wszystkich, gdyż 
osoby, biorące w niem udziaJ::, znane są dobrze w War­
szawie. 

Do "Sielanki~ przyjechał w niedzielę, późną nocą, 
p. Ignacy Cieszkowski, właściciel zakładu bronzownicze­
go przy ulicy Widok nr. 1, w towarzyst.wie dobrej zna-
ornej swojej, niejakiej L Nagle między nimi wyniłrła 

sprzeczka, w czasie której gwaHowna kobiet~t uderzl'la 
swego towarzysul.. Tell jednak nie pozostał dłużnym i 
począł bić L. 

Na krzyk kobiety zbiegli się inni goście, fi. między 
innymi baron Otlenberg, który. stro.nął 'w obronie bitej 
kobiety. Cieszkowskiemu nie podobała się ta interwen­
cya, p .wstała więc kłótnia, w czasie której baron Ofleu­
berg dobył rewolweru i dal kilka strzałów do CieszlWIr­
skie1Io, 

Cieszkowski, ucie_kając przed strzałami, scllOwal się 
pod fotel, lecz baron O. dopadł go i pOr\ząl znowu strze­
Jać... Dwie ku1e uwięzły w głowie ofiary, a dwie w ple­
cach ... 

Natychmiast wezwano Pogotowie ratunkowe, które 
odwiozło mnnego, w stanie bardzo groźnym, do szpit,da. 
św. Rocha. 

Baron Oifenberg, zaraz po wypadku, Sam się oddal 
w ręce pol icyi. 

- W niedzielę, po godz. 9 wieczorem, przed muro­
wanym parkanem szpitala św. Ducha przystanęła doroż" 
ka ze zgaszonemi latarniami i podniesioną budą, a z niej 
wyszedł pośpiesznie wysoki, szczupły mężczyzna, z du­
żemi wąsami blond. 

Z dorożki tej mężczyzna ów wyniósł na rękach ja­
kiegoś człowieka, posadzit go pod murem szpitalnym i 
wŚkorzywszy do dorożki, rzucił tylko przystającym pru­
chodniotr. objaśnienie: 

- Temu panu zrobiło się niedobrze. 
Pośpiesznie odjechał. 
Nikt z publicznOŚCi nie zdoła.ł zauważyć nietylko 

numeru dorożkarza, ale nawet maści konia, It Ciekawsze, 
że nikomu nie przyszło na myśl zatrzymać owego jego­
mościa z dorożka. 

Tymczasem kto:!; z tłumu, który wkrótce otoczył pc­
l'Zlleonego na chodniku - pobiegł do szpitala z wiadomo­
ścią, że chory przed nim na ulicy potrzebuje pomocy. 
Dyżurny lekarz obecny, dr, Fitkał, .wyszedł do owegu 
:,chorego", a.le mógł już sko[]statowac tylko zgon jego. 

Obecny na miejscu trafem urzędnik cyrkułu VII ~a­
stal już trupa niewia,domego człowieka, porzuconego 
w ten tajemntczy sposób na chodniku ulicznym, przenie­
sionego z polecenia policyanta do bramy przeciwległego 
domu nr. ]9. 

Ciało było jeszcze ciepłe~ zaSi,ygająee~ oczy otwarte, 
twarz nie wyra.żała ,żadnego dt}l'pieuia, wąsy były nieco 
w nieładzie. 

Zawezwano Pogotowie ratunko\\'8, którego lekarz 
stwierdził również zgon, bezżadnyeh śladów gwaHow­
nie zadanej smierci, przy powierzchownem zbadaniu de­
nata. 

Po zrewidowaniu kieszeni jego przyzwoitego i ezy­
stego ubrania nie znaleziono przy zmarlym ani gr-o'Sza, 
jeno llotes stary i paszport, wydany z gminy na nl1zwl::;k/f"c­
H2-letniego Józefa Tllrowskiego, lli'gdzie w WilrSZ/iwie 
nie meldowanego. ' 

.J cż\~li to by1 paszport nieboszczyka, przypuszGzaó 
należy. że przywieziono go z poza rogatek. w ~(tl'odzn 
otruto gwałtownym jakimś środkiem, ogra,bi no i pOl'ZU­
eOllo dlLL zatarcia. śladów zbrodni. 

Zma.rły mógl należeć do lepszej sfery l'zemie~lniczej, 
a ::-tan pr,nvej ręki świadczy, że był stolarzem, rzeźbi/:\.­
rzelll i t.. p. 

"~:~ 
,:,--"'" 
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ODPowmDnALN~~Ć ~YWILNA 
pracodawców przemyslowychG 

(N o w e p r a w o). 

I. 

(Ciąg dalszy). 

Inaczej rozwinęło się pru wodawstwo, doty­
czące odpowiedzialności za llastępstwa nieszczę­
śliwych wypadków w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, gdzie poszkodowanymi byw!1ją za­
trudnieni w tych przedsiębiorstwach pracownicy. 
Olbrzymi rOZl"ost przemysłu fabrycznego, górnie­
twa i topnictwa, z zastosowaniem maszyn i po­
tężnych sił żywiołowych, zwiększając i bezwzglę' 
dui e i w stosunku do ogółu ludności zastępy lu­
dzi, żyjących z pracy przemysłowej, zwiększył 
tei zarazem liczbę nieszczęśliwych wypadków, 
zdarzających si~ przy wykonywaniu tej pracy. 
\Vywolało to z cza~em potrzebę społeczną za­
hezpieczenia środków ntrzymania dla pracowni­
l{ów przemysłowych, pozbawionych. wskutek rze­
e:wnych wypadków zdolności zarobkowania, tu­
dzież dla rodzin pozostałych po ich śmierci. Pod 
wpływem tej potrzeby, w prawodawstwach państw 
przemysłowych oddawua już. uwydatniła się dą­
ŻllOŚĆ do rozszerzenia odpowiedzialności prawo­
dawców przemysłowych, a ztąd do zwiększenia 
litzby tych wypadków, w których poszkodowa­
ny pnlCownik lub pozostaJa po njm rodzina nie 
pozostują bez wynagrodzenia, za poniesioną przez 
nic.h wyjątkową szkodę, Cel ten stał'iUlO si~ po~ 
c:t:ątkowo osiągnąć przez wyraźniejsze określe­
nie i przez rozszerzenie pojęcia winy przedsię­
hiorcy przemysłowego. Wyrazem tego kierunku 
były prawa filpecyalne, wydane w tych państwach, 
gdzie odpowiedzialność pracodawcy względem 
swego pracownika nie byla poprzednio doŚĆ wy­
raźnie określona (prawo angielskie z 1', 1880), 
nlbo gdzie odpowiedzialność pracodawcy za dzia­
łania ustanowionych przezeń kierowników pracy 
llasuw~t1a jakiekolwiek wątpliwości (prawo nie­
mieclde t. zw, <Haftpf1ichtgesetz) z roku 1871) 

"W innych' znów państwach, wzorując si~ na 
prawach odpuwiedziulnośd przedsiębiol'stw kole­
jowych, wprowadzono ułatwienia proceduralne, 
zwi~kszające dla poszkodowanych pracowników 
przewYdłowych widoki otrzymania wynagrodze­
nia za poniesioną szkodę. Stosuje się to miano­
wicie do prawa szwajcarskiego z r. 1881, które 
stanuwi wart. 1, :te właściciel fabryki jest od· 
powiodzialny, jeżeli wypadek nastąpił z jego wi­
ny, albo z winy jego podwładnych przy wyko­
nywaniu czynności służbowych, a wart. 2, że 
vrłabciciel fabryki jest odpowiedzialny, gdyby 
nawet wypadek nastąpił uie z jego winy i nie 
z winy jego podwładnych, jeżeli "nie dowiedzie, 
że wypadek nastąpił wskutek działania siły wyż­
szej, zbrodni lub przestępstwa osób trzecich, albo 
Willy samego zabitego lub okaleczonego. Najda­
lej w tymże kierunku przeniesienia ciężaru do­
wodzenia na pozwanego poszedl rosyjski projekt 
odnośnego prawa, ułożony w r. 1884, w ówczes· 
nym Departamencie przemysłu i bandlu, gdyż 
według tego projektu pracodawca, podobnie jak 
pl'zedsi~biorca kolejowy, miał być zwolniony od 
ud powiedzialności, jeżeli dowiedzie, że wypadek 

• zaszedł skutkiem działania sUy wyższej, albo 
nastąpił nie z winy przedsiębiorcy, ani też ~ wio 
uy jego zastępców. Projekt ten, nie uwzględnia­
jący różnicy w stosunku poszkodowanych wzglę~ 
dem przedsiębiorstwa kolejowego, a względem 
pr~edsiębiorstwa przemysłowego, nie uzyskał ato­
li mocy prawa. 

Niezadługo przekonano się jednak, że 
~lm\')cnienie odpowiedzialności pracodawców prze­

mysłowych za następstwa gospodarcze kalectwa 
i śmierei pracowników dla poszkodowanych i ich 
rodzin stanowi półśrodek, który nie rozwiązuje 
wielkiego zadania społecznego, polegającego na 
zabezpieczeniu bytu poszkodowanych pracowni­
ków i ich rodzin, a który połączony jest przy­
tern z wielu poważnemi niedogodnościami. Już 
w r. 1873 zauważył prof. Forster w swojej 
,Te(,ryi i praktyce zwyczajnego pruskiego pra­
~a pl'ywatnego", że prawo niemieckie z r.1871, 
które zI'e~ztą odnośnie do przedsi~biorstw prze­
mysłowych wprowad~iło tylko odpowiedzialnoś(; 
przedsjębiorców 'la działunia i~h podwładnych 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 23 września 190~ r. 

(oblig'atio quasi ex delie to) i okre~lHo wysokość 
wynagrodzenia poszkodowanych, wywola mnÓ­
stwo sporów i mnóstwo hardzo niejednakowych 
wYl'oków. W kilka lHt późn]rj ujemne strony 
rzprznueg-o prawa uwydatniły 8ię o tyje, że w r. 
1879 minister stanu Hotf'mann rZlltił w pada­
merlCie pytanie, czy nie lepiej hęd'l:iJ zaradzić 
złemu na drodze zabezpieczenia bytu p08zkodo­
wanyeh, które to zahezpjel:~,e)1ie zadzierignie wę­
zeł 5połeczny pomiędzy Pl:a'coda wrą a praco· 
wnikiem, zamiast zmierzać ku temn przez wzma­
cnianie prawa z r. 1871, które w każdym pO° 
Hzczególnyrn wypadkn sweg-n zastol.wvvania 8ta~ 
wia pracownika w położeniu Rtrony spornej i 
wrogiej względem pracodawcy? Pod wpływem 
tych wątpliwości wyrobiło się w Niemczech 
pr~ekonanie, że sprawa zabezpieczenia bytu po .. 
szkodowanych pracowników IH'lemysłowych i ich 
rodzin nie da się rozwiązać na podstawie prawa 
prywatnego i źe cel ten osjągni~ty być może 
tylko zapomocą środków zaczerpniętych z dzie­
dziny prawa publicznego. Opracowany na pod­
stawie tych poglądów w r. 1881 i przyjęty już 
przez parlament projekt prawa zaprowadzającego 
obowiązkowe ubezpieczenie pracowników, z n .. 
działem pracodawców, pracowników i państwa 
w pokryciu kosztów tego ubezpieczenia, został I 

wprawdzie odrzucony przez radę związkową, ale 
już w 1884 wydane zostało prawo (UnfaUsver­
sicherungsgesetz), zaprowadzlljące obowiązkowe 
od następstw njeszez~śliwych wypadków ubezpie­
czenie pracowników przemysłowych kosztem ogó­
łu pracoda wców. Podobne prawo wydane zostało 
w r 1887 w Austl'yi (Gef~etz betl'effend die Un­
fallsvel'sichel'ung der Arbeitel'). 

(d. c. n.). 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
-0-

Z kraju. 

- Punieważ pl'ledsiębiorcy budowy kolei 
szerokotorowej od Płocka do NowogeoJ'giewska 
nie znaleźli kapitali~tbw, przeto, jsk donoszą 
"Echa płockie i łomżyilskie", ciź sami przedsię­
biorcy ~tarają się obecnie o drogę z pominię~ 
dem Płocka, od Nowogeorgiewska przez PłońskI 
Sierpc do Dobrzynia nad Drwęcą. Jnne znów 
przedsiębiorstwo stara się o potączenie Plocka 
przy pomocy kolejki wązkotol'owej z Nowoge­
orgiewskiem. Mają być wypuszc1.One al\Cye 100-
rublowe. 

- Włościanie powiatu mJeeho,·vskieg·o z wła­
snego za początkowania opracowali i przedstawili 
na uwzględnienie nadzwyczajnej rady rolniczej 
referat w sprawach drogowych Królestwa Pol­
skiego z uwzględnieniem szczególnem gnb. kie­
leckiej. Na. wstępie referatu włościanie uznają 

-doniosłe znaczenie dróg miej~cowych i wskazują 
na konieczność utrzymania je h w stanie pożąda­
nym. W sprawie dozoru drogowego, włościanie 
skłaniają się do tego, aby w8zystkie dl'ogi miej­
acowe znajdowały się pod opieką specyalnych 
komitetów drogowych, a do ich składu, obok 
przedstawicieli władz administracyjnych, wcho­
dzić winni włościanie, oraz· inne osoby, którym 
załeży na utrzymaniu dl'Óg w dobrym stanie. 
Referat włościan pow. miechowskiego był odczy­
tany na radzie ipl'zekazany do rozpatrzenia 
specyalnej komisyi do spraw drogowych, utwo­
rzonej pod przewodnictwem przezesa rady tech­
nicznej z ministeryum komunikacyj r, t. Sałowa. 
. - W Olkuszu przy szkolo rzemieślniczej 
w r. b, otwarty będzie oddzial stolarstwa i mo­
delowania, W ubiegłym roku szkoła liczyła 45 
uczniów, obecnie zaś przyjęto do niej 15 kan­
dydatów. 

- O szulerach grasujących obecnie na wszyst~ 
kich szeroko i wąsko-torowych, parowych i ele­
ktrycznych kolejach i kolejkach Królestwa l'oZ~ 
mawiał kó"respondent "Tygodnia" z' jednym 
z konduktorów który skarżył sic:aon na bezowoc­
noŚĆ ostrzeżen . zwracanych pod adresem po· 
dróżnych, oraz na bezowocność wytaczania 
spraw karciarzom.. Przecież oni-rzekł, wskazu Q 

ląC na jadących obok szulerów, - niedawno 
mieli 8praw~ w sądzi€'; ale bo oni co o to dba­
ją?! W najgorszym l'azie "dostaną 3 dui kozy", 
albo niewielką w zamian" kar~ pieniężną. Tę 
()~tntnią taki l,arciarz płaci z chęcią, poczem 
lJl'usto"'t: Hądu id,de na IStłlCyę. by w parę kVfa~ 
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dl'BllSy później wylożony podatek wrócić sobie 
z lichwa. 

Zd~rzyło się nawet owemn kon~uldoro\'d, 
źe szuler sam ~ameld()wał UlU o 8WOHlI prOte­
derze i poleci! t:lpiBae pl'otolwt, dająe tem du 
z1'ozumienia oburzouy Ul patluicrom, j ak sobie 
lekeeważy wszellu1 z ich strony illterweucy ~ [ 
Kiedyindziej znów chwalił si<.t tenie karcinrz, 
żtJ zgrywa już J ndzi od Jat. jcdenal:ltll, co mu jak 
twierdził, puzwoliło "dorobić I:li(~" weale pokaż­
nego majątku. 

Jakkolwiek konduktor nie powiedział w tym 
razie nic nowego, to jeonak tak jasue zlbn"Hnie 
sobie sprawy z i8tniejąeego stanu rzeczy dOSli­

dnie świadezy o bjj~~eej w oczy potrzehie zre­
formowania odnośnych przepisów, jak równiez 
(} bezowocności (do CI~aSll przoprowadzenia re­
furmy) wszelkiej walki ~ kareinl'stwem. 

o zaburzenia 'lIN Cz:ellltochIOllilfjjilE~" 

Głośna Rpraw:~ o zaburzenia w CzęBtocho~ 
wie, sądzona w dl'ugiejinstHnC) i s~!du apelacyj­
nego na wiosn~ r. b., jnl. powrótiła z scna1u 
do tejże izby 8~~dowej. Senat pozostawił be" 
skutku i bez wszelkiej dalszej rnocyi skargi 1w­
sacyjne obrollCów w8zy:)tkich pod8~~dnych, tl1~ 
dzież skargi na nieprawidłową egzekueyę pu­
wództwu eywilnego. 

Wyprowadzenie zwłek Shl:miradzkiegow 

Ul'oczyste nabożer18two żałobne za duszę ś. p. 
Henryka Siemiradzkiego odb~dzie si<.t w kościele 
św. Karola Boronlcusz~L lUl. Pow~l,zkach w nad· 
chodzący ChWlll'tek, o godzinie 1 O-~j rano. 

Nad wieczorem tegoż dnia zwłoki bqdą prze­
wiezione ua d worzec kolei wie d ciu;ld ej i tam 
oddane delegatowi krakow~kiemu, adwokatowi 
d-rowi Guńkiewiczowi, ktbry pociągiem ImrycI'­
sIdm prtewiezie je do Krakowa. 

Z Krakowa .. 

- Program obrzędu pogrzebowego· 8. p. 
Henry ka. Siemil'adzkier.;o obejumje oprócz kaza­
nia. O. Anioła kapucyna, podczas nahożeńsh," a 
w kościele l\laryackhn, jeszeze cztery mowy .. 
Przed kościolem lVIal'yackim, im. miasta mówie 
będzie prezydent p. lj1riedleill, im. muzcnt:n narO­
dowcgo, zaś dyrektor dr. Kopera. Na Skałce 
mówić będzie pro f. dl'. Konstauty Górski, jm. 
Akademii sztuk pięknych, i akademik Lubecld, 
im. młodzieży akadcmiddej. 

Z Zakopanegoa 

- W ostatnich czaKach zaczął 8i~ w tury­
styce mHizej zagnieżdżać obyczaj samowolnego 
nadawania nazw wirehom, turniom, źlebom, gru­
tom etc., wogóle okolicom tatrzailskim. Powsta­
ło niebezpieczeilstwll, że w nomenklaturę tatrzali -
ską zakradnie się zupełny be:dad, a co gorsza, 
ze utraci ona swój rodzimy charakter. Zebrany 
w Zakopanem wiec członków towarzystwa. ta­
tl'zań\!kiego uch walił: 

Wy brać komisyę językową, która postano­
wiła: 

l) ułożyć ogólne normy postępowania, zn­
znaczając, aby w braku ustalonych nazw ży·. 
wych, posługiwała 8i~ nadto badaniem, czy nu­
zwy polskiej niema w dawnych aktach, opisach 
i mapach, 2) nawiązać rokowania z krakowską 
Akademią Umiejętności. Wątpliwość, czy pro­
pono\"ana komisya nie będzie za szez.upłą, mm­
nięto w ten sposób, że komisya corocznie w ~e­
zonie letnim \'fi Zakopanem ma pr~edłożyć ela~ 
borat swój wydzialowi townrzystwa do zatwier~ 
dzenia, a wydział wtedy zaprosi na posiedzenie 
swoje, celem przedyskutowania wniosków komi­
syi, większe grono znawców Tatr i góralszczy· 
zny, aieby tern pewniej nje zakradły się W . no": 
menklaturę tatrzańską, bądź to błędy rzeczowe, 
bądź wytwory samowoli. 

Sprawa powyższa będzie w jesieni przed­
miotem obrad wydziału towarzystwa tatl'zań­
skiego. 

Z Poznania" 

~ładza duch'oWńa dyecezyipoznańskiej wy­
sIała do Rzymu wnioski o zatwierdzenie WfilZyst­
kich dygnital'stw, udzielonych przez Ojca św, 
Leona XIII. W tych dniach nadeszło zatwiel'­
dienie tychże na ręce Najprzewielebniejszego 
X. ~rcypasterza, 

-8-
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TraKtat 11aUQlowy ros~jsKo-nielIliecKil 

ne~laktor gazety "Birżewyja Wiedomosti", 
P: Stamtlław Propper, podczas swojeO'o ostat­
n~ego poby.tu w Berlinie, miał posłucb:nie u mi­
mstra r?lIAlctwa hr~ Podbielskiego, z którym 
ro.zma:W1Uł o trakta~le h~ndl?wym rosyjsko-me­
Ul1eCklm. Hl'. PodbIelakI mlal oświadczyć co 
nal:ltępuje: l 

,,0 upływie terminu obowiązują('ych obecnie 
traktatów handlowych nikt nie ~awjadamiał 
a zat.em. ob.ie 8~rony .uj~wniły chęć wzajemueg; 
p(lrlJZnmle.n~~~ SIę, umkaJąc wszystkiego, co mo­
g!oby wmesc do sprawy pierwiastki. rozdrażnie­
ma lu? .zaostrzenia. Nader wymownym sam 
l,nez tnę Jf'st t~ll fakt, że dążenia tych samych 
vrarstw Judnośn, tych samych gl'Up są zupelnie 
sprzeezne w Rosyi i w Niemczech. W Rosyi rol­
n~('y, w char~kterze interesowanych eksporte' 
row, odgrywaJą tęż samą l'olę, jaka w Niem­
czech pr.zypadła w udziale przedstawicielom 
przemysłu fabrycznego, gdy fabrykanci rosyj-wy 
l przemysłowcy okazują ~upełnic takąż Hama 
skłonność do protekcyonizmu, jak rolnil'Y w Niem~ 
czech, oczywiście wi\c, że z punktu widzenia 
s~bjektywllego należy zwrócić uwagę na w8ZYSt· 
kle Wj rażone żądania i przytem z ubu Htl·on. 

<Czasu było poddostatkiem, aby spokojnie 
rozważyć położenie, i w ten iSpm;ób mozna mieć 
pewność, że będzie znaleziony zloty środek, 
przy którym porozumienie stanie Hię llloiliwem. 
Oczywiście, musimy się liczyć z parlamentem. 
BJ łoby z uaszej . strony zgoła rzeczą bezpoży­
teczną opracować taki projekt taryfy celnej, 
który niema widoków przyjęcia przez parlament; 
I?uslmy także trzymać się w gn~nicach, zakl'e­
slonych cłami ministeryalnemi i ja nie widzę 
źadnej możności wyjścia po za te gl·anlce. Je .. 
ż~li w Rosyi istotnie nadają szczególne znacze­
nie tem u, a by różnica między cłem od pszenicy 
i żyta przewyższała 50 fen. od centnara po­
d wójnego,-osobiście widzę w ttj różnicy wiel· 
kic ust~pstwo dla Rosyj z naszej strony ,- jest 
to ID.ożliwem tylko pod warunkiem, że dla iyta 
będne utrzymane do minimalne, przewidziane 
w taryfie autonomicznej. Jestem tego zdania, że 
Rosya mogłaby skorzystać ze sposobności, aby 
wymówić sl}bie kompensatę w innej sferze mia-
,nowicie w handlu drzewem i naftą.H ' 

"Co się tycze uregulowania ceł od Lydła, to 
napoty ka ono dwie trudności, z których pierw­
sza, mniej znamwa, polega na te m, że zmiana 
iaryf kolejowych paraliiuje działalność wszel­
kiego cła, o ile to ostatnie jest bezwarunkowo 
,bujowem; druga zaś najgłówniejsza trudność 
tkwi w zarządzeniacb, nieuniknionych dla walki 
't. chorobami bydła. Niech tylko z tamtej strony 
granicy zajdzie choćby jeden wypadek epizootyi 
powstaje leden tylko środek: zamknąć granic~ 
,dla przywozu bydła; innego środka, innego 1'a: 
tunku niema, choćby 'z jaknajwiększą sumienno­
śeią ~pełniane były wMzystkie wymag'ania ostroż­
,ności:' 

.,Nasza hodowla to olbrzymi majątek oce­
niaay na miliardy; pięć miliardów-liczba w da­
nym razie wcale nie przesadzona i tego majątku 
nie możemy, nie mamy prawa skazywać na nie­
bezpieczeństwo połączone z masowem transpor­
towaniem Lydła. Udało się nam zabezpieczyć 
nasze bydło od epizootyi i przytem wyłącznie 
dzięki szybkim i stanowczym zarządzeniom. 
Skoro tylko skądkol wiek nadchodzi wiadomość 
choćby tylko o jednym podejrzanym wypadku, 
zaraz wysyła sit,i nu miejsce weterynarza, z po­
leceniem za bijania każdego podejrzanego zwie­
rzęchl, nie tracąc ani chwili czasu. Zamiast u­
rządzać kwarantanny i punkty obserwacyjne, 
,działamy radykaluie-i to nietylko jest pe­
wniejsze, ale i ostatecznie tańsze. 00 d wa ty­
godnie sporządzany jest wykaz, dotyczący wy­
padków choroby bydła w całem państwie (tu p. 
.minister kazał podać te wykazy). Porównaj pan 
,obecne wykazy z dawniejszemi (minister poka­
zuje obie tahlice), i uderzy pana postęp do ja­
kiego doszliśmy." 

"Przedewszystkiem cbore bydło zawsze bez 
. wyjątku jest pochodzenia zagranicznego. Próba 

:sprowadzania z zagranicy mięsa bitego musi 
<być uzna" fi, 7,ft nief('rtunną, przyuaj mniej w po. 
Tze letniej. l\IięRO psuje się wskutek gorąca, 
przyczem najszkodliwiej oddzialywują mur by, 
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rozP?l'ządzel1ie z~ś, aby pluca i serce niA były 
0lddzl~lan~ o~ mIęsa, uie zmieniają Htanu rzeczy. 
CbybIa rowllleż celu rewizya miesa dokooywa­
n~ gr~nicy przez specyalnych ul"z\dnikó'\v, po­
lll.ewaz według obowiązujących praw, uznanie 
ullęsa za zdollJc dla uż)'tku ma znaczenie tylko 
dla t.ycb miej:3cowości, gdzie rewizya dokonana 
została przez miej::lcowych, gpecyalnie do tcO'o 

h 
. o 

wyznaczony c sal1ltaryu8zów. Nie ulega wreszcie 
\;ątpli!woś.ci i to., źe przy wywozie mięsa starają 
8Hi glow.me zbyc towar gorszy. N atlminrem do­
bl'ego mIęsa wogóle Rosya nie może sie pochwa­
lić. Nawet przeciwnie. Przeprowadz;ue przez 
na'3, ~ tego powodu badania iltaty~t'ycZlJe upo­
waznHl . do przypu8zc1,enia, że za pas dobrego 
mięsa ~ R:0syi niedostateczny jest na wet dla 
zaspokoJellla potrzeb 8 najwiek:3zych miast ro-
syjskich. u • 

"Oto dlacz.ego trzymam się tego zdania, ze 
Rosya powin~a Z~l'ócjć glównie uw~gę na wy­
wóz. drzewu. 1 nafty. \Vartość wywożoneO'o drze­
wa rosyjskiego znacznie przewyższa wartość wy­
wozu zboŹ<l.) 

<D.od~m d? tego ,:szystkiego, że nadzieje po 
rOZ?mlelll a SIę pOWIększają tradycye dobrego 
~ąsle.dzt~a. Potrzebujemy się wzajemnie i wy­
bOl'me SIę możemy pogodzić. Długie doświadeze­
uie. nauczył,o uai, że mozemy ufać sobie wzaje­
mme. Jeste~my gentelnuHulmi w na'\~yrb stn·mn­
k3{,~ wz.aje.mnych. A gdy porozumienie między 
namI dOJdzle do skutku, działamy w jego duchu, 
mocuo przekonani, że żaden wypadek lub nie­
przewidziauy .,truc" nie pO:ltawią nU8 w pI)ło­
żeniu, jakie i,'ituieje przy różnic y poglądów i nie 
wywohlją w nas gniewu, że jedna lub druO'a 
IIJtrona postąpiła nieuczciwie." o 

w Homlu. 

Od <świadka naocznego> otrzymuje "Warsz. 
Dniewn." następujący opis niedawnych rozruchów 
antiiydowskich wHomIn: 

"Dnia 11 września, z powodu świeta tarO' 
za('zął się późno; włościan przyjezdnych ;ebral~ 
iSię dużo; około godziny 5-ej wieczorem włościa­
nin-gajowy z majątku br. Paskiewicza kupował 
na tnrgu śledzie; kupił d wie sztuki, za płacił i o­
glądać J'aczął pozostałe w beczce śledzie, z za­
miarem nabycia icb; żydówka, sprzedajaca śle­
dzie, odezwała się do niego: "co tam p~tl'ZYSZ 
przecie nie kupisz!" na co gajowy odrzekl: "jak 
zechcę, to kapię wsz.ystko", i wytargowawszy 
się z żydówką i zapłaciwszy należność, cbciał 
zabrać beczułkę; obecni przy tern żvdzi byli zda­
nia, że śledzie kupione zbyt tanio, i od biera ć za­
częli gajoVl emu beczułką, a żydówka plunęła mu 
w twarz:. gajowy wymierzył jej policzek, mąż 
handlarkI uderzył go, na co gajowy odpowiedział 
również uderzeniem. Znajdujący się w pobliżu 
stójkowy cbciał aresztow~ć gajowego i żyda i od­
prowadzić ich do cyrkułu dla spisania protokółu' 
żydzi sprzeciwili się jednak temu i zaczęli biJ 
gajowego, a inni współwyznawcy pomagali im; 
przypatl:ujący się temu rosyanie ujęli się za ga­
Jowym. l zaczęła się bójka. 

"Zydzi pozamykali natychmiast sklepy i, u­
zbroiwszy się, czem kto mógł, kijami, kamienia­
mi, żelaznemi drągami, ciężarami, zaczęli bić 1'0-

syan. Zaczął się formalny pogmm rosyan przez 
żydów. Rowścieczony tłum żydów tłukł wszyst­
kich, kto mu się tylko nawinął; stojących n a pla­
cu włościan z wozami żydzi zaczęli bić, tak, że 
ci, porzucając swoje rzeczy, odjeżdżali do domów 
ratując życie. Przy .tej sposobności jeden z maj~ 
strów, wysłany przez chlebodawcę nn. targ, otrzy­
mał pchnięcie sztyletem w szyit,i w okolicy sto­
su pacierzowego i zmarł zaraz po przywiezieniu 
go do szpitala. Wielu było ciężko i lekko ran­
nych, z pośród nich 7 tylko założono w szpita­
lu opatrunek, poczem zaraz odjechali do domów' 
daleko więcej było takich, którzy nie udawali się 
wcale do szpitala o pomoc, lecz wracali do do­
mów, żehy tylko uratować życie. 

" \Yszystko to zaczęlo się o godzinie 5 ·ej 
wieczorem; w pól godziny potem żydzi pozamy­
kali wszystkie sklepy. Kiedy policmajster przy­
był na miejsce bójki z policyantami,żydzi bie­
{.!;n li pn ulicach gromadami po 50 '/, kamieniami 
i bomhardnwn1i ~tl'~1Ź ogniową, gdzie ukry'Jj siq 
rosyanie. Ilozpę(hi WR'Zy Uum żyd ów 'l, rynku, po­
mocnik komisarza wrócił znowu na rynek, gdzie· 
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ż,y?zi .znów .za,czę1i się gromadzić, policmajster 
ZHS z. lllnyml tuu.kc.yonar~usz.ami policyi znajdo­
wał SH~. na pohhl:3klch ulIcach, iydbw hovdem 
g~'om~dzi~o :się cO,raz więcej. \Vieln kupców i su­
bJektow zYtlowsklch podburzało tłum do bicia 
mówią.c, że "to nie Kiszyniów i że oni pokażą: 
co to Jest'·. 

"Około rynku zebrał się znowu uzbrojony 
tłum w liczbie 300, a może i wiecej os6b i za­
cząłnapierać na pomocnika komis~rza i pol'icyau­

I tów, o~ypując ich kamieniami. Strzelano n~wet 
I z rewolwerów w polieyantów; policyanci strzelali 

w górę w poyvietrze, poczem tłum cofnął się. \r e-
zwano w koncu wuj8ko, p00zem nastąpił spokój. 
Ares7,towano tych, którzy rzucali kamieniami 
z podwórzy .. Sobota dni a 12 września przeszła 
spokojnie. Zydzi chodzili z ~adowolonerui twa­
rzami j z ironicznym uśmiechem mówili że to 
nie Kislyniów, ze ich tu więcej, że wszys~y uzb~o­
jeni i dudzą się we znaki". 

,,\V niedzielę, po godzinie lZ-ej w południe, 
rozeszła się wiesC', że na krańcach miasta O'ru­
mad~ą. się rob~tniey w celn 'pogromu. Żydzi bpU _ 

cz~h .Slt~ starac o \vyznat;z.cuJe patr .. li i u W:l.lli(j­

cmellle dozoru ze ótr4lny polieyi nad, ieb bezpie­
czeństwem. 'N szystkie środki zarzadzono lecz 
po godzinie 12- ej w południe w poni~dział~k t. i. 
13 września, podcza:5 pury obiadowej dla ruL'owi­
kbw warsztatów kolei libawo-romeńskiej i pole­
skieb, żydzi gdzieś na krańcu miasta pobili 1'0-

syan; do~i~dziawBzy. się o tern" robotnicy w teru 
samem mIeJSCU, t. J. na krancu miasta rozbili 
kilka domów, .po.czem żydzi, do~iedzia~gzy się 
o tern,. PUCZę!ł 8H~ tam gromadz1C, zbrojąc się, 
czem SH~ dalo l po drodze urosło nie rozbili skle­
p~ z bro.ni.ą, tak~? żydowskiego, żą,dając wyda­
ma brom l naboJow, lecz policya w czas ich za­
aresztowała. Wsz.yscy żydzi byli w cośkolwiek 
uzbrOjeni,' ta.k, 'l,e aresztować ich trzeba było przy 
pomocy 7.0łlllerzow. 

"Następnie od godziny o-ej wieczorem roz­
,począł się pogrom na krańcach, gdyź żołnierze 
byli skoncentrowani w środku miasta. Rozbito 
140 dom6w żydowskich, nie licząc ruchoffiuści. 
Na targu rozbito kilka sklepików i szope 't al'· 
buza~i, w nocy zaś na przystani sklepy i ;a}azd. 
y l{~zdeg? z aresztowanych żydów znajdowano 
Jakąs bron, do rewolwerów wł ącznie. \-Ye wto-' 
rek żydzi wyjeżdżali całerui rodzinami. Dnia 16 
września przyjechał do RomIa gubernator." 

o F I ARY. 
N a szkółkę 'rzemiosł 

Wladyslaw Ratyilski, zamiast wizyt pożegnalnych, 
5 rubli. 

Dla nW7'alnie zaniedbanych. . 
M. K. (zamiast odpowiedzi na. list p. J,) 2 ruble. 

Dla b/ednej przy 'nZ. lVidzewskiej <119 16'2. 
L G. 1 rb. - Michał Leski ze wsi Bloto 6 rubli. 

Na powodzian. 
Dalszy ciąĘ listr 9fia,rodawców fabryki akcyjneO'o 

towarzystwa rlelozla l h.umtzel'aw Widzewie: b 

W. Petasz :-lO kop., J. Gorzkiewicz 5 k. J. Białczak 
10 kop., A. 1\faj(~hrowski 7'/~ k., J. Bakus 10 k., A. l\li~ 
lda~ 16 kop., W. Skonkn. 10 k.. .T. Kasperek lOk" M. 
Stanczyk lOk., J. Jendry~howski .5 kop .. A. ·Wachowski 
20 kop., ., A. Polak 15 k., S. Werner 5 k., P. Ma.kiewicz 
7}OP., }. Drzewosz 15 k" W. ~iss 7J

/ t k., J. Stańczyk 
10 k., A. Turek 10 k" W. \Vesołowsln 15 k., F. Cbdik 
1,9 l~Op .• \V. Drewnowska 20 k' l J. Kuligiewicz 5 k., W. 
KubIk 5 k., C. Tomczak 2.0 k. , A. Kulik 30 k., J. Gucz 
10 kop., J. Polak 10 k., J. l\larusik 5 k., A. Kaczmal'ek 
5 kop., A. Olsze\~ska ? k" R. Poddembski 15 k. L. 1\.0-
z,.al 10 ko~., ,J,; Bl~~kuPHik ?~ k., ~,~1. Hasenmajer' 15 kop., 
h .. Szewczyk ;,0' 1\.., J, l\lalmow::;li.t1 10 k., L. BOl1aclóski 
10 kop., M. h.aspr~yl~ 10 k., 1\1.., Bartosik :5 k" F. Kier­
masz }O k" A. )~usmlr~k 5 k" l,. Lass 5 k., M. Kamiń­
ska.lo k., H. Kra1ak 10. kop" S. IGosiIlski 10 k. J. 1{o­
tyuHL. 20 ~\:., J. ZaborskIó kop., L. Sroczyński io k. P. 
GawlI.k. ID. k., ') W. Szszepaniak 5 k., 1\11. Lenart 10 kop., 
G. ~lIf:,:ewlCz ... 0 k., h .. \Vander 30 kop., M. Lenarczyk,<' 
R. h.ullk 20 kop., ą·. Itembowski 10 kop., J. Koch2Q.k.,,:~ 
L. Beck ~O ~., A. lVllelczarek 10 kop., A. Golińs1(f'10"K.· .. : 
W. Pr~tmekl 10 k" ,l. ~lll··ek 10 k., K. Blewiilstftt 10 k.: .. 
M. T?7,Ia:40s 10 k., E. FlOntczak 15 k., J. Ul'bi,l:i1iak 5 k.) , 
M. ~tępll1ska 10. ~, A. Kra:hulec 10 kop., Z. Kaczmarek 
10 kop., J. 'VyblOl" 10 k" 1<. Brzeska 20 k., A. Ri,jewski 
10 k" J. Padyk 15 k., P. Latocha 8 kop" M, Kocbaniak 
15 kop l \V. ~Vachowski 9 k, A. Pracbta 5 k., I. Rol'ert 
30 k., H. Gorslm 5 k.. J. Mrówka 10 k" p, Kapusta 
19. kop., F. Ostrowska 5 k., W. Cbachula 10 k" A. Wy-
cmska 10 k., M. Blocb 10' k., M. Jal{ób 10 k., B. Gór-
sko 10 kop., K. Itzeźnik 10 kop" F. Najder 10 k., . W . 
Drzewosz 10 k., J. Banasiak 10 k' l A. Nowicka 10 kop. 
M, Lenarl'zyk 10 k., M. Plisiecka 10 k., E. Bujanowska 
20 kop., T. Jankowska 10 k., H. Kulesza 5 k., .t'. Riegel 
10 k .. (1-. H)'hicki 10 k., J, Suchy 10 k., A. Kuljon 10 k" 
D. Wozniak 5 kop. 

(d. ,c. n.), 
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I - W Petersburgu powBtsją kursy kolejowe I dla osób płci obojej, w celu przygotowania ich 
I do pełnienia s]użby na kolejacb. 

l Tele 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Różne wieścI. I 
- W Wiedniu zakomunikowano półurzędo-- , (ud własnych korespondentów) 

wnie O następstwach wizyty cesarza Wilhelma. 
Zasada lIie interwencyi mocarstw wflpraw?,ch Petersburg, 22 września. Namiestnikowi da­
bałkańclkich zwyciężyła. Mocarstwa nie' uważają lekiego W sl'hodu, Aleksiejewowi~ oddano pod 
chwili obecnej za odpowiednią ao rdzennego władzę WOj~lW w Syberyi wschodniej i Man­
rozwiązania sprawy wschodnio-europejskiej. Być dżuryi. 
moie, że umowa r08yjsko-austl'yaeka ulegnie pe- 'Petersburg, 22-go września. Od. 14 listopada 
wnej modyfikacyi, przyczem wszelako zasada wchodzą w życie nowe przepisy o sprzedaży 
nieinterwencyi nie będz.ie nUI·uszona. Ocltatec:r.ne przez publiczną licytacyę nieodebranych ladun-
postanowienia zapadną w Wiedniu w ciągu naj- ków kolejowych. • 
bliższych dwóch tygodni. Cesarz Wilhelm usiło- Rzym§ 22 września. Ojciec Swięty Pius X 
wał nakłonić cesarza Franciszka Józefa, aby chory na reumatyzm. Pa'zyjęcie pielgrzymów 
Turcya mogła być zapewniona więkAza swoboda f.·ancuskich zostało odroczone. 
akcyi w jej spl'Rwach wewnętrznych. Rzym, 22 września. Kardynał SataUi Jada 

- Ministerynm kolonii angielt'lkich ma ob- chwila ma być mianowany sekretarzem stanu. 
jąć po Cham bel'laine pierwszy lord admiralicyi K()nstantynopol~ 22 września. Z powodu 
Carl of Salborne kanclerstwo skarbu Jobn Au.. okrócieństw, popełnionych na ludności greckiej, 
sten Ryn Chamberlaina. Minister wOiny Brodrick Ibrahima Efendi paszę pod straźą wojskową od· 
zostanie sekl'etal'zem stanu dla Indyi

l 
W miejsce wieziono do Adryanopola i tam oddano go pod sąd 

Hamilt~>n.a, 8ekretarz stanu dla Idandyi, Wynd- wojenny. 
ham lUl111strem wojny. Białogród, 22 września. Wybory do skup-

- Sdvela ustępuje z życia politymmego, szczyuy odbywają się spokojnie. 
wskutek czcg-o partya zachowawcza prawdopo- Londyn, 22 września. Stowarzyszenia 1'1)bo-
dobnie się rozbije. tnicze postanowiły zwalczać kandydatu!'ę Cham· 

- Nuncyuszem papieHkim w Wiedniu ma berlain'a do izby gmin z okręgu birmingham­
być mianowany monsiguor .Merry deI Val, zde- sldego. Zamierzają postawić natomiast kundy­
eydowany zwolennik kardynała Rampoli. Sfery datlll'ę sekretarza związków towarzystw robotoi­
dypJOKnatyczne w Wiedniu są niezadowolone czych met.alurgicznycb, kt{)ry będzie zwalczał 
z tej nominacyi. wszelkie cła na IfH'odki spożywcze. 

- ,;Finlandzka gazeta" ogłasza, że Najja- Teheran, ~2 września. Huch przeciw rządo 
śuiej8zy Pan uznaje, ii sprawa zwołania sejmu wi WZI a'ita. Agitatorzy głównie zarzucają 82031-

tiulaudzkiego w r. 1904 może być rozstrzygnięta ohowi protegowanie chl'zeBrian. 
w czerwcu r. p. Generał-gubernator Fmlandyi Wiedeń, 2~ września. Sejm doluo-austl'yacki 
dnia 23 czerwca 19041'. ma przedstawić ostu· na Ul'ollzystem posiedzeniu wyraził jednomoślnie 
teozny wnio8ek w tej sprawi~. Sejm ruoże być podziękowanie dla cesarza Francigzka Józefa za 
otwarty tylko z warunkiem spokojnego stanu' znany" jego rozkaz dzienny do armii. 
umysłów w Finlandyi. ' . I ' Wiedeń, 22 września. Hr. Khuen Hedervary 

-W Anglii zwróconl) powszechną nwagę otrzymał upoważnienie do rozwiązania parla­
na szybką kUl'yerę polityczną młodego Cbam- mentu węgierclkiego, gdyby ofiarowane przez 
berlaina, syna ministi°a dla kolonij. Jobn Allsten cesarza ustępstwa nie zadowoliły opozycyi wę­
CbamberJain liczy dopiero lat 40 i od roku 1892 giel'skiej. 
je~t jut cżłonldem izby gmin. Do ministeryum Białogród, 22 Wl'ZeSOlu. Do skupszczyny 
ws.zedł wiroku 1895 jako lord admiralic) i, obe- wedle oblIczeń tymczasowycł~ wybrano: 62 u­
ente zosta kanclerzem skarbu. miarkowanych, 61 skl'ajnych radykali~tów, 14 

- Francya ma podobno objąć pl'Otektorat liberałów i jednego postępowca, oraz jednego 
nad Mat·okiem. W tym celu pl'zyznano Anglii l:Iocyalistę. Dziewięciu posłów podlegnie ściślej­
liczne ustępstwa'. W Madrycie odbyły się w tej szemn wyOOl'owi. 
sprawie konfel'eneye po~la francul:1kiego z \{1'Ó- Białogród, 22 wl'zeHnia. Dziś zbiera się sąd 
lem AlfonAem i prezesem gabinetu Villaverdem. wojeully w sprawie oficerów spiskujących prze-

- ,W Serbii WZl'Ustłtuspo8obienie wojowni- <'iw królobójcom. Do składu sądu należą: gen. 
cze, przeciw Turcyi. Król Piotr popiera je, aby Łazarowicz, jako przewodniczący, pułkownik 
łatw,iej zapanować llad położeniem wewnętl'znem. Moriukowicz i Kanidolek, jako członkowie, 
Sawa Grnicz ma po wyborach objać pl'zewodnic- WI:lZyRCy prote~owani Obrenowiczów. 
two gabinetu. .. I Konstantynopol. 22 września. Rosyjska Agen-! 

. - pepartamel":lt leśny opracowuje projekt cya telegraficzna donosi, że pięć rosyjskich okrę­
udzIelama kredytu przemysłowcom leśnym pod I tów wojennych otrzymało rozkaz, aby znajdo­
zabezpieczenie przygotowanego towaru drzew- waly sili jaknajbliżej Salonik. Takiż sam roz- I 
D,ego. , I kaz otrzymały, trzy okręty francuskie. 

XI 216 

.-======== .... - ----.,.. 
.~.. , 

Rzym~ 22 wrzesma. Siostra Ojca Świ~tego. 
Antonina Sarto jest umierająca. 

Konstantynopol§ 22 w l'I,c~lli:t. rra tejsze źrb­
dla urzędowe donosz~, jakoby Bulgar,) a zm(!)bi~ 
Hzowała 30 batalionów rezerwy. 

Z ostatniej chwiliII 
(nO w lasn yl'lb. kore8Pon dentów). 

Sofia, 23 września. Sułtan przyjął pro pozy", 
cyę l'ZC!du bułgarskiego, zobowiązujC!c się, do p«Jl~ 
wstrzymania nezi chn:eśGian w Macedonii. Woj ,. 
ska tureckie i bułgarskie maj ą byó cofnięte z nad 
granioy. Macedonia ma otnymat szeroką autono., 
mię, którą opracuje komiSJa, złożona w połowie 
z bulgal'ów, w połowie z turków. Członków 
komisyi wybierze egzarGba bułgarski. 

Wiedeń, 23 wrześuia. Korona zdecydowana 
jest daó Węgrom tylko te ustępstwa w zakresie 
unarodowif nia armii, które proponowali SzelI i 
Hederwary. Dalej nie postąpi ani kroku, 

Budapeszt, 23 września. ROIj hlln w par­
tyi liberalnej przyjmuje Cl) raz groiuie,iszc roz m 

miary. Dzienniki opozycyjne prowadz:J nagaul<ę 
przeciw Khuen-Hederwaremu. V1'_ I.euk ma o·, 
trzymać misyę utworzenia gabinetu. Sytllaeya 
jest tak groźna, ze zaJagod,d6 mogi.l. ją tylko da­
leko id;lce Ilst~,pstwa l(Ol'ouy Ha gnmcic uaro­
dowym. 

Wiedeń, ,23 wrzeSHla. 'V adre~ie sejmu 
dolno~austryacldego do tronu znajduje się na­
stępu.i;~cy: "Ca,la JudnoM, z ogromnym cutu­
zyazmem przyjęła ruzkaz \Vaszej Cesarskiej 
Włości do wojsic \Yszyscy :icste.~my g>Lowi bro­
nić do ostatniej kropli krwi nietykalności i 
wspólności armii." 

Wiedeń, 2:3 wl'ze~nia. 11 FreuHleu bla t h dono­
si, ze Kbuen-Hederwal'Y bez l1puwużnieuia cesa­
rza og'ło~ił komunikat, łagodzący znany rozkaz 
cesa1'8ki do wojsk. Dziennik ten napada na 
Kłmena-Hederwal'ego za płaczliwy ton tego' ko­
munikatu. ' 

Wiedeń, 23 września. Khucn- Hederwary był 
na audyeneyi LI cesarza dwa razy przed wyja­
zdem 8woim do Budapesztu. 

Sofia, 23 września. Dowódca powstalu'ów 
Jankow otl:czył E~erkop, gdzie ~wajdnją się dwa. 
bataliony tureckie. 

Dr. Soło iejczJk 
Specyalnie Dzieci wewntlt,. rzna 

ChorOby 't 
Piotrkowska Ni 823 .. 

Przyjmuje od 9-10 f. i 3-5 popoI., 554-r-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Cudzoziemk,a 
która ótrzyma~a w Nlemcllech dyplom IUllm­

czycielaki ł spędziła kilka Jat w Par}­
liln, posiadająca wyśmieulte świadectwa, 
odzleJa lak,<ryj języl~ow Iliem!ellki~go, 
francuskielZo i angielskidgo. Długa ;Mt 27 
m. 12 od 10-2 godz. 129ił-3-2 

Pl'zygo~owana przez pi'ow. farrnacyi Wk. 
Grodzlnego. Na wystawie galanteryjnej 
w Muzeum przemysłu i rollJictwa w 'War-

szawie, Krak.-Przedmieście 66. 

"BELLARINĄ" . 
. ', płyn przywracający siwym wlosom llatu­
'~:':~l)ly kolor. Dostać można w aptece Wl. 
! -ii-Fcvlzi .. icgo, Piotrkowska 5, a także skła· 

daeh aptecznych i perfuilleryach. Cena 
flal~o.nll rb. 2 I rj)~ 1 kop. 25. ' 

\' lMl-li-l 
__ "'-'IiI:I;Il~"~ ..... " ..... ...:-.i ••••• , ... _ ... .-

Do praMwni Wlaa. JaniszeWSkiej 
Potrzebne są zdolne 

taniczar i. 
Ulica Przejazd ~T! 16, pierwsze' 

piętro od froutu. 

robotnicy 
Z!:Uljqe:y POflC1.0BZ:tdetVG'o lub pral:dykancl, 

ćbCąLly olę IHlU\j~yĆ tego fachu 

ł"',·ze.lla:zd Ni! 46 .. 
H~6.!-~-~ 

~ ł I ~ i 'Nagrodzo'ńy medalem złotym :na wyBta - • 
\wie paryskiej za dos ~onałość wyrobIl , ~llllli ra DI~ 
PUDER "VENUS" fa 
St.. Górskiego" Przewyilszający I A. Lekcyj francuskiego, konweraacyi, 
wszystkie inue gatunki pudrow l dla 1\.e(akcent paryski), gramatyki, kore~pon-

tego poleca się paniom dbającym o zdro .. I dencyi bbndlowej, udziela nauczycielka 
wą i awieżą cerę. Sprzedaż wszędzie. upoważniona przez władzę bzkolną, ptt'rw-
Wystrzegać aię podrobień Pudełko opa- /lza lekcya bezphtnle, l. Rus~el, Miko .. 
trzone .M 868. Cbna a5. 30l! 50 i rb. I", łajeVl sm 31,1 I piętro od 6 -7 godz. 
Reprel1leutanL lir' ŁÓdŹ, Clili Bystrza.. 1720-3-11 Ś/ol 

nowski. Piotrkowska 83!" 
683-30-29 

CIYCIELKA 
muzyki ze świadectwem Warszaw­
skiego Instytutu muzycznego udziela 
lekcyj gry na fortepianie, teoryi i 
harmonii. vViadomość, Piotrkowska 
261, m. 18, lub w administracyi 

: "Rozwoju". 1235-16-śp3 

Francuska 
z d lskonałaml ,owiadectwami do llmiesz­
czenia zaraz . .Bialo Rościszewaklej, Piotr­

kowska ł& 90. 
1370-1-1 

2 a~ilJął "paBzport na Imię Jo~efy Fbł­
h.owoklej, wyd.any z gminy l~ęcz!.lo. 

171Si-3-1 

Do /ipll'zedanła nowy kJzynel Zi ~imuazyuUl 
f.lologicznego dla ucznia z wyższych 

klas. P1otrkowskl 18, I piętro . 
17~4 - 2-2 

DOŚWiadczony pe<ia~vg przygotowoje do 
pierwszych trzech Hall tlzkOł rządo· 

wych. Mlkołajewska 35 m. ]0. 
1719-3-.1. 

(FortePian nowy koncert HVy do sprzedlA: 

I 
.oia ... PiotrKowska 111 w pr/dni che-

mICzneJ. 1735-10-.1 

l Fortepian KerlltiJpfa z[!pełLli~ dobry, 1.a: 
nlo do sp·zt'daula. Piotrkowsk'ło ~7 m. 

20. . 172fl-2-2 

F0l'telJian nzywany w bardzo doorym 
stanie do sprzedania. D2.ielna]l m. 7. 

1621-6-apś-.6 

Mieszkanie przy rodzinie dla iu&eU­
gentnej kobidy. Wiaaomol:lć w adm. 

"Rozwoju"'. 1696-3-2csś 

Młodzieniec .inteligentny, z dobrpj rodzi­
ny, poawk:ujd miejsca w aklt-pie spo­

żywezo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. nR'JZV\ojll'" pod. "t::lubleld"'. 

110ó~d-"-ó 

Otomana, lostro dnże do sprzedania za­
raz. WldzewBka 90 m. HI. 17t2 -3-2 

Osoba I:łtardza znająca łizycle, francnliKą 
kOnWerB'lcyę, pragnie zująeaię dzłermi 

I domem. Of~rty proszę IlKładać W adm. 
"Rozwoju" dla "X. X. U 1721-2--1 

pOS7ukujęzarządn domem. Oferty s ~ła-
dać w adm. "Rozwojnll, pod Ut. ,,1. R. 

X." 1713-d-4 

Pra'IOW:lCllki zdolne potrzebne zaraAz. Wi .. 
c 

d2 eWbka 10, Sobociński. 1726-3- 2 

" 

potrzebni: uczeit na praktykę i chłopiec 
do posług!, A. TambelH, zakład gra Q 

I weroki, Piotrkowska 117. 17a7-1-1 

I Skład masła kujawskiego, Widze ~ ska JIi! 
I 62, poleca znane ze SWtlj doskonałości, 
i masło śmietankowe, ~m~ełule śwież~, słabo 
I solone ! kucbenne. Sprzedającym nstępn~ 

je sit;( rabat. 160l:!-29-Ś:i6 

Szynel gimnazyaJlI.Y zupełnie nowy do, 
kJprZed8.Illa zaraz. WiadornoM u fd~,ze­

ra Bauyńsklego, Gorny-Rynel( 307. 
1729-3-1 

UC7.eń potrzebny do ,aKłll.QU fełcz~r-
I:IKiego, WW,dOIllOŚĆ, u]. Drnga 5. ' 

1730-1-1 

Z Jlowodu wyjazdu do I:Iprzeduul» dwa 
łóżka i liwie 8zafy uŻywCJne. Dłoga 

:MI 66 m. 3. ] 727 - 2-2 

2_- powozy i karetka ~ otiobówa w do­
brym 8Ganle do sprzedania. UL. Mlko-

łaje~(sk8 .M 17. 17,28-3 ___ 2 

2 tapicerzy i 2 stoh,r/'y zn,ljoą zaraz 
s':l:Iłe zaję,jltl w Baza Z'j met,li, Dzielna 

J'łI {H., 17;j3-~-1 
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ń 
podaje D1llleJszem do wiadomości, że polisa za Xli! :32356, 'wydana na ubez-

I 
piec.zenie od ognia fabryki firmy "TaJer i Albrecht" w Łodzi przy ulicy 

,Brzozo"wej 3\1 14/16 - SJ6hg zaginę.!a. Jeżeli zatem w pl'zeci~1gu mie-

I Siąca od daty niniejs.zego ogłoszenia, zaginiona polisa nie znajd,zie S,i ę 1 
zezwolony przez Medycyjną I~adę .i\Iinisteryum Spraw '\Ve- Tmvarzystwo w myśl S7l swej Ustawy, wyda duplikat, uważając zagi-
wnętrznych w SL Petersburgu z dnia 2 kwietnia 1902 r. :\~ I nioną polisę za nieważną. 1354-3-4, 
215; środek ten od 35 lat u~y~any jestz n~lepszy~ skutkiem. I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Poniewa~ nasze lecznicze środki są często naśladowano, ' 
przeto uprasza'Ily Sz. PP. odbiorców aby przy kupnie nasze­
go środka byla ostrożną. 

Takowe .:.:ą tylko wówczas prawdziwe, jeżeli led 
wa strona pudelka zaopatrzona jest napisem czerwonym 
F. A.d. Richter & Co, w Sto Petersburgu . 

.oraz kotwiczne domowe ~rodki: 

SARSAPARILLIAX 
FERllOLA 
STOMAKAL 
KONGO - esencya 
KONGO - pigułki 
LOKSA 
KAFIR '1 

INGO - pastylki 
SAHHAT " 

nabyć można we wszyst.kich składach aptecznych oraz apte-
L;', t~:: kach w Lodzi i na prowincyi. 

FILIA: Fil Ad. Richłer & C-o, w Petersburgu 
ulica l\iikolajewska l'& 16. 

Sklad główny: Ja ŁUBA & S-ka, w Łodzi, 
ulica NAWROT 32.. 1193-d-5 

WID Pa 
Nil1iejszem mamy zaszczyt zawiadomić \V. P., że po zgodnem poro­

,zumieniu się z dotychczasowym naszym reprezentantem p. 1\1. Zbijewskim 
w \Varszawie i Łodzi, oddalIśmy w dnia dzisiejszym reprezentacyę firmy 
cIlaszej na Cesarstwo i gub. Królestwa Polskiego firmie: 

Biuro Techniczne 

I I I 
w Wars2tawie, Przeskok Ni 3. 

Dziękując 'VV. P. najuprzejmiej za pokładane w nas dotychczas zau­
Janie, prosimy o łaskawI') darzenie tęmże i naszych nowych reprezentan-
tów i pozostajemy z poważaniem Fabryka maszyn i armatur 

dawniej M lein, Schanzlin i Becker. 
1357 2-2 

M 
Okryć Damskich i Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj­
now~ze żurnale paryzkie i zagraniezne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyałów, które wykonywam starannie i aku­
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

publicznośd Mili Margulies 
Nowy-Rynek. 4, w domu Hafsteina. 

Dziś, dnia 23 września 1903 roku 
dany będzie 

familijny koncert 
Mi~dzynarodowego śpiewaczo - balato-ekscentrycznego Towarzystwa P. P. 

BREVAL GODLEWSKICH, 
skradającego się z 20 osób: PP. Korbetta artyści l\Iedyolallskiego teatru 
,Carcano komik M. l\Iarsadow, Murzynka, Fatma Salem mezo-sopran, Li­
ryczna Jpiewaczka węgierska 1\1. Kowatsch itd. Szczegóły w programach. 

Ceny miejsc przy stolach 55, 40 i 30 kop. Galer'ya 20 kop. 
Początek o godzinie 9 wieczorem. 

", 1111111 

MATERYAŁY PISMlENNE. 
unc'a Piotrkowska .NR 83 .. 

~----------------------------------~~ 
N" 

c..c: 
r+ e 

i szycia sukien ii damskich 

M. ZIELIŃSKI 
31. 

Przyjmuje Ilezenlee na dogodnych warunkach; nauka aknra~na ł gruntowna. 
Szkoła wydaje przy szkole pracownia; wykończenie robót 8zyb!de 

t eleganckie. lóó5-d-O 

ChorobJ weneryczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO ICZ 
UH-d Dr. 
Choroby skórno, weneryczne 

i moczo· płciowe, 
powróciłm MIKOŁAJEWSKA ~ 20 

Zachodnia NtJ. ~s vis-a-vis Pasażu 1\1eye1'a. 
(obok lombardu akGyjnęgo). iŁ Pny,lmnJ6 od ł'.i du 11 r. ł od l) do 8 po-

dIa panów od 8 - 11 r. i ods -8, dla połndnin. Panie od ó do 6 popoI. 
dam od 5-6· godz. w niedzielę 9-12. 

W ntedzlele l święta od 9~\~~;9 ; Dr. Zdzisła Prechner 
Choroby weneryczne, mo- L k h fil b d" .. 

czopleiowe i skórne e arz c aro ZleCI 

Dr I HI ~ R Ł ~ ~ E I i;;;d~kąię na uIS: 

l
', Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. ulica Nawrot dA lOS:-r-ll 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie D E M"t 
3-4 pp. W niedziele i święta od I r III ID ,I 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 I Chopoby wewnętrzne i ner ... 

I 
wcnłU:~11Ii 

Drl! MiGh~ Maryan' ·Pozna'''n' 8" k":' 'l' ! Piotrkowska 243 Przyjmnje od 8-91/ 2 l., i od 4 1/<;-61/',1 pp. 
1 1 12- f-57 

b. ordyn:::! ~p~~~~~s:::~patyol·1 Dr. Feliks Skusiewicz 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 I Choroby skórne i weneryczna 
~rzyjmuje chorych codziennie ou 11-1 AndrzeJ"a - ~ 13 

l od 5-7 popołudniu. n .. 
1491-13-29 Przyjmnje: 10-2 rano l 6-8 wieczorem'. 

__ ........ _________ panie 5-6 popoł. /)O~-d-6 

s. 
Ohoroby skórne i waneryoln6. 
ulica Krótka .M 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popol. 159~cd6 

Kobieta·Lekarz 

Dr. Eug~Dja ~~ligsaD 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124. rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 

Dr I J. B!nucwdg 
Choroby skórne i ~eneryczne 

Dzielna Ni 28. I 

Godzlny przyjęcia: l1:;-:-l i 3~1 .. " ,,,,,.,) 
, 886-r.:..18 

Dr. Medycyny l 

W niedziele i śwleta Qd godz. 10-1 pop. ....... 
o G Ł o S Z E N I E. ' 

ZARZI\D 1-1 

r gi żelaznej 
Fabryczno ódzkiej 

niniejszem zawiadamia, wysyłających 
ładunki, że na stac.Łódź dnia 12 
września st st. 1903 f., ,o g. 10 ra­
no, na zasadzie § 40 i 84 ogólnej 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane z glośnej li-
cytacyi nie wykupione przez odbior­
ców towary, przybyłe w m. wrze­
śniu 1903 r. za frachtami ze st.: 
Kiszyniów J\~ 1821, Rychter, wino 
~ .pu~.; TyraspoI, Xl) 2960, Radys, 
shwlo, 14 pud. 

UwagalI \V razie, gdyby licyta­
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta-.,,,,,-. ,_" 
teczna sprzedaż odbędzie się ,_Ji:a~~ 
15 września st. st. 1903 r. o g.' hr-r. , 

Aleksander Pański l!, Restauracya Sllb·jll,ski 
, Zawadzka 4 I 

powrócił 8 I poleca w każd~ niedzielę i, czwartek 
------ - ~ __ ~ __ 1~ dOklkonałe flaki garnuszkowe. 

Restauracya otwarta do 
2 w no cy. 1312· 4-1 

~ 
!_----------------------" ~ 

UUca Piotrkowska M 83. 

Witraże francuskie. 

Dr. HI as~rlllan, i 
UI,iic8-- ~CegiłJlni,f!lna ,Ni' 55. I ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

. Przrjmujll \\ yUtrznie 7. chorobami .,. przyjmuję nadrabianie pończooh. 
chirurgiczBellli 1 •• 1: 9~-'-10 l'i1no i od ! Ul. ,Mikolajewska Ji 59, m.56, 

1f14Q i)() -, 4-
a ,,,m!d""'. ',..- 'I'WiF9i1'1 • F n -1,- ti,po l)O!. 1U98-r-6 II piętro. 1111~d-33 

~ 
I 
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Bilans lódzkiego Towarzys a zajemnego Kredytu na września 1903 

Stan czynny!! 
Gotowizna w blsie. 
R-k bież. \V<lI'. w Banku Pallstwa 
R-l, 1)ieżl\ e)' w insI. pl'J'W. lo·edyt. '.' 
Skup. \\'ek:::1i, opatrz. najm. 2 podpIS. 

w walucie kl'ajowej 
a) \Veksli w redyskoncie. 
b) weksli II 1\Oresp. 
c) weksli w portfelu 

li Skup weksli, npatez. najmn. 2 podp. I II w walucie obcej I 
R-ld specyal!1e \otw. l\t'edyt.) zabezp. 

wel{slaml. 
!ł.-ki specyalne (otw. kr.) zabezpieczone 

pap. pulJl. 
a) przez Hząd gwarantowanemi ' 
b)" " niegwał'antowanemi 

Pożyczki pod zastaw pap. pub1. 
a) pl'zez Rząd gwarantowanych 
b)" " niegwal'antowanych 

Papiery publiczne wlasne: 
aj przez Rząd gwarantowane 
b)" " niegwaran. (hypot.) 

PapieI'y publ. lwpit. zap. (przez rz. gw. 
Pap. pub1.lcasy prz. i pom. prac. w Tow. 

(przez rząd gwar.) . . . . . . . 
Banknoty i monety zagraniczno. ,. 
Korespondenci-Loro: należl1n~ć Tow. 

u kOl'esponcl. . 
Korespondenci-Nostl'o: 

a) sumy do dyspozycyi T-wa. i 
b) weksle post do inl{asa. . 

Sumy Pl,zechodnie. 
\Veksle pl'oLestowane (J)' 1l;>,jf·iJ. z· Htawle-

,>i:a l,il!An.~n 711 płtle. 1'h, 404758 
\Vekslo inka,sowe (w portfelu) . 
I{ oszty podlegające zwrotowi . 
Organizacya i urządzenie~ . . 
Koszty handlowe na rok bieżący • . 
Podatek przem. za I'ok HlOiJ, pod. % z ZySI\U 

Ruble Ruble I kop. 
.1 __ .... __ -

G7l.0M 
480.0GO 

1.6160179 

14.353 
46'587 

.6,060 

I I 

1 

65 
I 12 

I 44~ 

59 
18 

2.400 -------
25H 

24.959 

71.02~1 
41.BJ5 

, 2H 
f:i6 

84.338 
~:).740 

1:w.800 

2.7G7.24-4 

4.576 

12.227 

GO.~)40 

8.4GO 

25.219 
28.388 

840 
992 

147.701: 

112364-

34.941 

7.5H7 
45.81G 
1.245 
9.695 

25.13}j 
3.324 

--------1----1--------
3.527.598 

kop. 
-.. 

82 
68 

\ 
-

21 

I 36 

24 

77 

-

23 
-

25 
34 

30 

95 

96 

28 
98 
3(1 
94 
su 
85 

--
91 

~ 

Kapital obrotowy' 1O;~ wniosli:i 11·ii) 
. czfonków z odpowiedzialnoscią 

na rub. 4.821.500. 
II Kapitar zapasowy . . . 

Fundusz zarezerwowany członków 
Rachunki przekazowe 

a) CZłonków Towarzystwa 
b) osób obcych 

KapitaJy na lokacyi 
a) członków Towal'zystwa 
b) osó b obcych 

Redyskonto skup. wek. w Bank. Pa,l'l. 
Redyskonto skup. wek. w ins/,.vL pr. 

ln'edytow. 
Korespondenci-Loro: 

a) sumy do dyspozycyi kOl'esp. 
b) weksle przyjęte do inkasa. 

Korespondenci - Nos/'ro: należność 
kores}). u T-wa 

Sumy przechodnie . 
ZWl'ot sum odpisanych na straty 
Pobr'ane q/rv i pr>owizya po strąceniu 

zapł'a~~n'ych i za'l'e~erwow, 
Pobrane 0J0 % Pl'zYfJlldającc na rok 

1904 
Podatek skarbowy f)% i 0,216% 

• 
Niepoclniesiona dywidenda oraz ~mj od 

10% wn. czf. i rund, zarez. 

Niepodn. proc. od kap. na lok. i t'-ków 
przek. . .. 

Kasa Przezor. i Pom. pracując. T-wa. 

"\Veksl1 na zabez. spec. I'a-
chunl{ÓW na r'b. 22,9tjl.7!1 

HubIe I kop. ~ Ruble kop. I --I-I-

IHI:2.4B4· 
4~1~.0:27 

l7!1450 
4 ()().:)S:; 

nO.02B 
87.15~ 

H7 

10 
1i4 

I 
4S2.HiO 

2:-i.i1tl 
!IOAfI0 

1.18!j.:)1:!. 

(;·1·0.0·1·:!' 

I'2H.8'2:) 

[)!d 181 

177.ISl 

lf)O.OB7 
21.:':-):) 

l.:)!):l 

H1.!j~)0 

iU';iiO 
272 

7.li!Hi 

J!I.!~H() 
7.:lSI; 

71) 
O!) 

~/j. 

n7 

~W 

;W 

H 

o:~ 
11 
'.1') 
.1 ... 

70 

fiO 
K!I 
lif) 

K7 
iW 

PaplOrów proc. na zabezp. 
spec. r-ków. . . . rb. n5,l02.r;O . Pap. % na zabez. poż. na. 1'1) 8.4fiO,- -----;;;;;;;;;;.,. ____________ ~--__ --____ --__ --__________ --__ ------------------~D~e~p~o~zy~t~.~(~lO~p~rz_,c_c_,h_o_w_._n_a __ r_b_. 11_.5_.~_)2_5_, ____________________________ __ 
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SPRZĄ IKO KI Łódź, 
Piotrkowska 54 I 

róg Dzielnej 
Hurtowy detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

... lI.- łt .. .,..,- il 
o 

• l 
poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań­skie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. Mio­dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański I71-r-16t 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

pozw<;>lenie "\Vlauzy 'Vyższej otwieram w Łodzi 
20J7 b. lU. pracownię 

Malarsko-Prz8tnyslową dla kobieł 
gdzie udzielane będą lekcye malarstwa, rysunków i sztuki stosowanej 

Zapisy przyjmują się codziennie w g. od 1-4. 
ALICYA IIOWIIISKA art. malarlm. 

I Powozowe f' Dekoracyjne 
Spłry'tusoW6 
Emaliowe 

III 

ł 
O 

JIII 

" L 

•• 
W .. 'KIłRPłŃSKI i ~(fll LEPPERT 

ii [ilU 

w WARSZA VrlE 
835 Aleje Jerozolimskie 82 (przy dworcu W.-Wiad.) ....................... 

i 
Olejne ~ ..... ~ Drulrl.\fakłe 
Suche ~ --- fIIUIl" Litograficzne 

Zastępcy! Zawadzki j KarUóski, ŚrednIa 21. Te~.efon 966. I 
Mil lii III J ~". "". .... 

Łódzki Oddział Techniczny Towarzystwa 
l1li 

I 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 153 

Sh:}[Hl :t~a hryezuy 

gutaperko wych, telegraficznych i azbestowych 
Ohr<iezy g'uluo'\'Vyeh: 

szare i czerwone nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko 
w prima gatunkach pod gwarancYf! za trwałość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya kól gumowych, bandaży i lakierowa­nie we własnym warsztacie po cenach bardzo nizkich bandaże, osie, resory i drzewo amerykańskie do sprych "Hi~kory". 

" 
" ""łączna sprzedaż: 

pasów wielbłądzich, skórzanych i parcianych 
T-vva 9,Redda'\1Vey i S-lut"', 'VV Moslrvvie 

resorów, sprężyn i wszelkich stalowych wyrobów fabryki 
PII:t~essol."a..u, w Hydzf'. 

Oryginalne szwajcarskie lączniki marki 

"Gili Fau 

Locomobile i maszyny parowe fabryki 

"RabeJ' i S-ka", w Lincolnie 
różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga­zowe, pilniki, stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 

olej rycinowy w proszku, 
przyjemny \v smaku, w dzialaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we . w~zystkjch aptekach oraz składach aptecznych. ~przedaż hurtt)"w& w fIrmIe Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Plotrko,vska. '\V~tączny repre­zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, \Varszawa, uL Nowogrodzka M 20; 1361-12-1 
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